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Nie podawaliśmy czytelnikom 
szczegółów kampanii skandalicznej, 
którą peszteński redaktor opozycyjny 
Asboth prowadził przeciw sekretarzo- 
wi stanu hr. Zichy-Ferrari dotąd, do- 


póki ostatni nie wniósł demisyi, aby i 


parlamentarny sąd honorowy mógł 


bez żadnej presyi rozpatrzeć wszyst: , MEST mik > 
(mnie iść dalej tą drogą przeciw wszy- | 
;stkim politycznym przeciwnikom swo- |! 


kie przytoczone szezegóły i wydać 
swój wyrok. Mniemamy, że nic na tem 
nie stracili czytelnicy, jeżeli nie do- 
wiedzieli się, kiedy, ile i u kogo we- 
dług dochodzeń p. Asbotha pożyczył 
hr. Zichy-Ferraris, czy wierzyciele je- 


go mieli w chwili dania pożyczki ja- į m 


ką sprawę w biurach ministeryalnych, 
io ile na załatwienie tych Spraw 
wpłynąć mógł oskarżony sekretarz 
stanu. Asboth rozporządzał dzienni- 
kiem własnym i co ważniejsza mógł 
swobodnie zapuszczać się w skanda- 
liczne szczegóły, gdy tymczasem hr. 
Ziehy-Ferraris nie miai równej broni 
do odpierania ataku i czekać musi na 
wyrok sądu honorowego. Najpomyśl- 
niejszy wyrok nie będzie dostateczną 
satysfąakcyą, bo w najlepszym razie 
dostanie. się de łrmów dziennikarskich 
w suchej i nieskandalicznej formie do- 
piero wtedy, gdy sprawa, straci cechę 
nienawiści sense cyjnej. 

Nie przesądzając o wyroku, jaki 
wyda sąd honorowy, dotykamy dziś 
tej sprawy jedynie ze strony polity- 
cznej i tylko dlatego, że skandal już 
minął, a pozostały po nim następstwa 
polityczne. których 
można. To. co zrobił Asboth, charak- 
teryzuje postępowanie opozycyj węgier- 
skiej, a łatwy tryumf opozycyjnego 
redaktora znajdzie naśladowców. Opo- 
Zycya węgierska postanowiła nie prze- 
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(Ciąg dalszy.) 
III. 
Powiadają, że skazanemu na trzy dni 
przed śmiercią wolno żądać potraw i napojów, 
jakich mu się podoba. 


do potraw a więcej da trunków. 

Otóż i ja bylem teraz w podobnem po- 
łożeniu. Przedemną roztaczały się najwykwin- 
tniejsze rozkosze, jakie podróż dać może. Py- 


szne widoki, arcydzieła ducha ludzkiego i ta 


zmieniająca się ustawieznie fala życia — wszy- 
stko to mogło porwać i zachwycić! 


Do tego jednak trzeba było innych wa- 


runków. Potrzeba było mieć to przekonanie, 


że za to wszystko płaci się procentami że- | stach I całej postae 


lekceważyć nie | 


Może on wtedy uży- 
wać do woli, czego tylko zapragnie. Dodają 
jednak, że taki seazanies mniej ma pociągu | 


|bierać w środkach, nie uważać na te 
prawidła przyzwoitości, które wszędzie 


po za. któremi walka staje się skan- 
dalem niesmacznym lub pospolitą buc- 
lda. W ten sposób prowadzona walka. 


ną dla rządu. Niekażdy minister 
sekretarz stanu da się steroryzo- 
waé lub zniechęcić nawet najgwasto- 
wiiejszemi uapaściami, licząc a 
tecziy tryumf i na refleksyę inteli- 


geutiuej pabliezności. Jeżeliby jednak 


'im. jeżeliby skandalami obliczonemi 
ina eheiwą wrażeń publiczność, chcia- 
da formalnie zbrzydzić każdemu służbę 


jtszych osobistości usunęłohy się w 
| zacisze, nie czując w sokie dość hartu 
do znoszenia takich napaści. 


Możnaby na to powiedzieć, że 


(kto się nie poczuwa do żadnej zdro- 
| 


| 
k 
| 
t 


grzech, sprawa hr. 
(tycznego. Ale od 
| dłuższego czasu walka polityczna stron- 
|nietw węgierskich zdziczała tak dale- 
ice, że 
|wsax, ten nieprześcigniony typ UóżCi- 


x 
a 


rości w sprawach publicznych i wmię- 


: mógłby być pewnym, 


| 00 n 


jące i grozi, że na skandale odpowia- 
dać zacznie skandalami, na Oszcze:- 
istwa oszczerstwami. Nie przypuszoza- 
my, żeby tak być miało, bo bylby to 
dowód upadku społeczeństwa węgier- 
skiego, bo dopiero wtedy nikt nie 
i chciałby stanąć u steru, komu miły 


jutra rozpędzał ; który pozwolił od czasu do 
czasu ode 
oddychają ludzie szezęśliwi ! 


dałem , 


przyszedłem jeszcze do przekonania, 


wdziwy. Salomea była ter i tak 
zachwycającą a była teraz tak piękną, ta 


szczęśliwszych 


chwilach życia nie widziałem. 


dził, a ów niezrównany pieprzyk 


po jej twarzy tak dziwne ewolucye, 0 jakich 
nawet nie miałem 


jej szczęściem, 
jego Sprawcą. 


Wyróżniała się z pomiędzy wszystkich | 


kobiet, które widziałem. W jej ruchach, ge- 


laznego kapitału, który po tej podróży czeka į wyższości, że w każdym hotelu nazywano ją 


nas w domu nietknięty. Tego przekonania nie | księżną a 
miałem. Wiedziałem, że wydaję resztki kapi- | nieraz rozmowę towarzyszów przy nas 
do domu czeka nas pu- | dzących: 

| 


tału, że z powrotem 
stka i próżnia. 


mnie przytem hrabią. Słyszałem 


| — Patrz na tę kobietę! Właściwie nie 


Czyż mógłem swobodnie używać tvch | jest pięknością — ale ile wdzięku i uroku jest l ? 
rozkoszy, za które tak drogo placiłem ? Czyż! w każdym Jej ruchu — ile rozkoszy mieści | właśnie do żniwa, gdyśmy w progi rodzinne 
mógłem z szezerem zachwyceniem patrzyć ten uśmiech, ne pół smutny a na pół figlar- ` wrócili. 


walce polifycznej wytykają granice, | 
się rzeczywiście bardzo niebez- 


a osta- | 


opozycyjna prasa postanowiła niezdó- | mówi, że rząd węgierski myśli o ście- | 


lżności, nie może być wystawiony na 
| takie ataki. Gdyby to tak było w Wọ- 
| Zichy-Ferraris ' 
'nie miałaby żadnego znaczenia poli- 
roku a nawet od 


gdyby dziś powstał z grobu. 


y 

szał się w wir życia publicznego, nie; 
Gzy dziś lub: 
jjutro nie pojawi się jaki pamfiet, po- ` 
|sądzający go o największą zdrożność. : 
ajgorsza jednak, przeciwny obóz, 
popada także w namiętności zaślepia- i 


h Jej spojrzenia, uściski — jej radość i| 
T wycenie z tego, na co patrzała — były; 
1 ` Dora . i 
a mnie owym trunkiem czarodziejskim, któ- 
ry MI pamięć przeszłości odbierał a obawy ; 
tchnąć bez bolu całą piersią, jak. 
Umo wszystkich dziwów, które ogla- | 
7 8 k SEA Ę A 
że tuż blizko siebie posiadałem klejnot pra- i 
„ jak jej nigdy nawet w naj- | 


Uzarujący uśmiech nigdy z jej ust nia scho- | 
robił teraz 


aeni wyobrażenia. Widocznie | 
była bardzo szczęśliwą, a ja cieszyłem się. 
bo niejako byłem w części | 


RA. 


z; tylko, s 


śroczaf zaś i miesieerni 
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i ; wię po Y centów 
jesi jednego WIOTSŁĄ. 

w Austryl i Nieiaczecih 
; we Frencyl w Paryż 
A dsias, 4, Rue Clément 4. 


spokój, a cisnęliby się do tek ludzie, 
którzyby kompromitowali Węgry. Od r. 
1874 Węgry zużyły tyle sił politycznych 


w ciągłych przesileniach, że już dziś 


m 


mają brak ludzi. Nadto kredyt wę-| 
l Oh 


gierski nie podniósł się jeszcze po 
ostatnich wstrząśnieniach za granica 
tak silnie, żeby w Budapeszcie nie 
zależało nikomu na tem, 
wytworzą skandale, które zaczynają: 


na nim. 
| Niepotwierdzona dotąd pogłoska 


śnieniu swobody prasowej, aby 
był bozbronnym 
których teraz wielu się znajduje w re- 


| dakcyach opozycyjnych. Byłby to krok 


i wi dotąd nigdy się nie sprzeniewierzył. 
i Bywają jednak sytuacye tak przykre 
by zaniechanie wyjątkowych środków 
zaradczych. Jest jednak wszelka na- 
dzieja, że zdrowy instynkt społeczeń- 
stwa węgierskiego uzyska przewagę 
nad skandalomanią, że poważni pa- 
trgoci ze wstrętem odwrócą się od 
tej najświeższej taktyki, choćby nawet 
przeciwni byli Tiszy i jego systemowi, 
że reszcie inteligentna publiczność 
pójdzie za tym przykładem. Będzie to 
środek zaradczy daleko pewniejszy 
niż nowe 
pomocy publiczności nigdy nie wytę- 
pia skandalicznej prasy. 
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Kionstsmtynopol , 28 lipca. 


A Bytuacya gabinetu i stosunku jego 
do paiacu nie zmieniła się tu od ostatnich 
moich dwóch listów, z d. Ż1 i 25 b. m. w 
niezem zgoła, mimo przeciwnych wiadomości, 
przesłanych przez niektórych koresponde 


i do zachodnich dzienników, z których i Œa- | Wróconą. 


| ze Chejreddin basza pozostaje na stanowisku 


jaką opinię 


się od zarzutu korupeyi i kończą się . 
(swoim jali na Kuru-Czesme. Choroba jego 


wobec  Asbothów, i 
przykry dla Tiszy, który liberalizmo- | 


| publiczną, to ostatecznie wiele znako-; 


i niebezpieczne, że dokteyneryą było- | 


przepisy prasowo, które baz | 


| zeta Lwowska przyjęła jedne wielkiego. jak 
mówi. znaczenia nietylko dia Turcyi samej, 
iecz także dla Furopyp,a zwłaszcza wiadomość, 


. wezyra, ponieważ Bultan zgodził się na 
go program. Tryumf był przedwczesuy — 
ajreddin basza pez wątpienia mocno jest 
zachwieny. (Jak wiadomo, już został usunię- 
ty. P. R). Trzymał się na stanowisku w. 
wezyra, dzięki zapewne wpływem i przed- 
stawieniom Anglii, ale trzyma? się ostatnie- 
mi dniami nominalnie tylko: de facto kie 
funkcyopoweł zgoła, ale chorował wciąż w 


je 


była tylko politycznej natury, bo kierował 
L osobiscie nowemi w swej letniej rezydenegi 
budowlami, i na żądanie Sułtana bywał w 
: Ildiz Kiosku, jaz o tem ku pocieszeniu pra- 
wowisrnych Levant Heroid donosił, ale w 
| obowiązkach przewodniczącego na radzie mi- 
i nistrów zastępował go zawsze jeszcze z TOZ- 
| kazu sułtana Iżewdet basza. 


Może to już post festum — ale warte 
(przecież wspomnieć o słynnym programie 
| Ohejreddina. Otóż program ten obejmuje 
nie tylko żądanie jednolitego ministerstwa, 
lale żąda odpowiedzialności gabinetu na pod- 
stawie prawa, którego projekt oddanym ma 
|być najprzód pod dyskussyę parlamentu, na- 
| stępnie do sankcyi sułtana. Dla tego żąda 
| ten program jak najspieszniejszego zwołania 
| nowego parlamentu, któremu przedłożone 
| byłyby projekta innych, niezbędnych dziś 
i reform wewnętrznych. z uznaniem tej kar- 
|dynalnej, konstytucyjnej zasady: sułtan pa- 
| nuje, ale nie rządzi! W kwestyi finansowej 
iżąda ten program przedewszystkiem uregu- 
|lowania czyli sekularyzowania wakufów, 
i dóbr kościelnych, wynoszących dziś w Tur- 
icyi blisko dwie trzecie wszystkich gruntów 
(uprewnych i nieruchomości a nie wnoszą” 
jeych do skarbu ani grosia podatków, Zkąd 
| powsiał ten anormalny, dysproporcyonalny 
! stosunek majątków duchownych do świec- 
kich, powiem może przy innej sposobności, 
poprzestająć dziś na uwadze, że jest on je- 
dna z głównych przyczyn smutnego stanu 
dzisiejszych finansów tureckich, ale zarazem 
i najniebezpieczniejszym dla zamierzonych 
reform szkopułom, dlatego, że szkopuł ten 
wchodzi w skład teokratycznych fundamen- 
tów całej budowy państwa ottomańskiego. 
Usunięcie go mogłoby grozić rnuięciem ca- 
łego gmachu, a bez takiego usunięcia wąt- 
pić należy, aby równowaga w finansach tu- 


sntów | reckich mogła być stale 1 skutecznie przy- 
i rozumieli już i inni 
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cyi i nie być w Paryżu? Kolej tak mało ko- 
| sztuje — a drugi raz może się tu nie bę- 


i Drezno, Wiedeń ete. ete. , , 
| Słowem z planu naszej podróży zro- 


| jednemu studentowi służyć za studyum geo- 
| graficzne. A , l 
i W ziemi podkarpackiej zabierane się 


i IV. 


! Powrót nasz z szerokiej areny świata 
| do naszych białych, nizkich pokoików równał 


i było tyle pańskości, tyle | dziel... Z Paryża do domu — ale po drodze i się powrotowi ptaka do ciasnej klatki, z któ- 


| na chwilę był się wymknął. Pobujał tro- 
chę po bezkresnych przestrzeniach , ale ręka 


sie- | biła się wcale przyzwoita mapa, mogąca nie- | piasznika złapała go i wsadziła napowrót do 


| więzienia, 

l nas złapała zimna ręka rzeczywisto- 
ści i osadziła nas tam, zkąd wyszliśmy. 

Na mnie widok po tylu miesiącach po- 
‘raz pierwszy bezpłatnego, cichego pokoiku 


Oheireddinem baszą wieley wezyrowie, i my- 
śleli o wyrwaniu finansów tureckich z tego 
fatalnego dillematu, ale zawsze daremnie. 


Sprawa grecka ani na krok nie posią- 
piła naprzód, mimo obecności komisarzy gra- 


nieznych greckich od tygodnia już przeszło | 
w Konstantynopolu. Porta swoich komisarzy | 
do tej pory ofcyalnie nie ogłosiła. Przyczy- 


ną zaś tej niedecyzyi jest brak funkcycna- 
ryusza, który sam jeden byłby tylko kempe- 
tentny zabrać w tej sprawie głos sianowezy. 
Funkcycnaryuszem tym jest w. wezyr, który 
w tej chwili de facto nie istnieje w Tureyi. 
A że bez niego machina rządowa fungować 
nie może, to pokazało się zaraz na wsiępie 
tej sprawy granicznej, gdy komisarze grec- 
cy oświadczyli, że za podstawę rokowań u- 
znać mogą jedynie 13 protokół berlińskiego 
kongresu. Ani Dżewdet basza, ani żaden in- 
ny minister, ani wszyscy razem koliegialnie 
nie czuli się upoważnionymi do rozstrzygnię- 
cia zasadniczej tej kwestyi. I na tem stanę- 
ła cała ta sprawa, o której sama Porta, pe- 
wien tego jestem, powinna dziś być przeko- 
nang, że rozstrzygniętą być rousi, choćby 
nawet nie po jej myśli, choćby nawet na 
korzyść Grecyi. Francya domaga się tego. 
Francya żąda odstąpienia Janiny. Czy Tur- 
cya będzie w stanie sprzeciwić się temu żą- 
daniu? Na ezem i na kim mogłaby oprzeć 
swój opór? Może na Anglii? Ależ ostatnie w 
lzbie gmin wystąpienie podsekretarza stanu 
spraw zewnętrznych, p. Bourke, z tak suro- 
wą i bezwzględną przeciw Porcie krytyką, 
powinnoby jej odjąć wszelkie illuzye, wszel- 
kie dalsze złudzenia i rachuby aa pomoc 
choćby tylko dyplomatyczną ze strony An- 
glii. To też sądząc po tonie tutejszych dzien- 
ników tureckich, które dla polityki aagiel- 
skiej mie szczędzą dziś bardzo dosadnych 
epitetów, zdawaćby się mogło, że Porta prze- 
stała już na nią liczyć. 

Dla czegoż więc tak uporczywie obsta- 
je przy zatrzymaniu Janiny, która koniec 
końcem i rzecz zważywszy ściśle i racyonal- 
nie, niema znowu dla Tureji, ani pod wzglę- 
dem materyalnym ani pod strategicznym 
zbyt wielkiego znaczenia. 

Kiedym o to zapytał pewnego, bardzo 
rozsądnego Turka, odpowiedział mi: „Nam 
nie wolno odstępować dobrowolnie i zgo- 
dnym sposobem ani piędzi ziemi z nabyt- 
ków, poczynionych przez naszych poprzedni- 
ków. Zniewoleni do tego być powinniśmy 
par une force majeure, przemocą." Kiedym 
zapytał pewnego Greka, co koroniarzom za- 
leży tak bardzo na zajęciu Janiny. że aż go- 
towi ryzykować się na wątpliwe raczej szan- 
se wojny, niż przyjąć za nią przewyższającą 
nawet kompensatę n. p. w Tessalii, dał mi 
na to odpowiedź zaczerpniętą ze sfer wyż- 
szej moralności: „My się uważamy za dłuż. 
ników naszych spółrodaków epirockich, któ- 
rzy w czasie wojen oswobodzenia dostarezali 
szeregom naszym mnóstwo dzielnych, nieu- 
straszonych wojowników, a później po ukon- 
stytuowaniu małego naszego królestwa, cięż- 
ko pokutowali za to i do dziś dnia j 
pokutują. Najwyższą z naszej strony byłoby 
więc niewdzięcznościa, gdybyśmy wszelkiemi 


jeszcze | 


2 


niejsze poświęcenia, i nie popierali ich w 
dzisiejszych patryctycznych aspiracyach.* 
HMx-dyrektor francuskiego Credit Ton- 
'eter wyjechał ztąd nareszcie do 
zostawiając Porcie projekt 


przeprowadzenia 
tak pożądanej unifikacyi monetarnej. 


SPRAWY MONARCHII 


W rocznicę wkroczenia wojsk austryae- 
kich do Bośnii Eremdenblatć podał następu- 
jący artykuł: O świcie 29 lipea wojska 
austryaczie przekroczyły granice państwa 
pod Brodem i Gradyską. Sztandar habsburg - 
ski zostať rozwinięty nie w celach zabor- 


stryę po dłuższem wahaniu i dojrzałej roz- 
wadze do wystąpienia z rezerwy i samodziel- 
nego wmięszania się w zamęt sąsiedniego 
państwa na wschodzie. W krajach graniczą- 
cych z wybrzeżem należało zaprowadzić spo- 
kój i porządek, jeżeli najważniejsze interesa 
żywotne monarchii nie miały być ustawicznie 
zagrożone; należało kres położyć wojnie ra- 
sowo-religijnej, sprowadzającej krocie wy- 
chodźców na terytoryum austryacko-węgier- 
skie, jeżeli pograniczne prowincye nie miały 
stać się zbiorowiskiem obcych dążności 
anarehicznych. 

Nikt nie lekceważył trudów i niebez- 
pieczeństw, na które wojska wystawiały się, 
przekraczając Nawę. Nikt nie oddawał się 
złudzeniu, że za jednym zamachem dadzą 
się uleczyć ciężkie raay, które złe gospo 
darstwo, całe wieki trwające, zadało okupo- 


wanym prowincyom. „Czekają was — rzekł 
generać broni br. Filipowicz do wojsk od- 
danych jego komendzie — dolegliwości i 


trudy wszelkiego rodzaju. Nie do pochodu 
zwycięzkiego lecz do ciężkiej pracy wiodę 
was;  spednijecie ją w służbie humunita- 
ryzmu i cywilizacyi.* Chociaż trudne i przy- 
|kre było zadanie, które czekało żołnierzy 
austryaekich, mimo to rzeczywistość znacznie 
prześcigr.ęła wszelkie oczekiwania. Do trudów 
i dolegliwości przyłączyły się krwawe nie- 
bezpieczeństwa partyzantki, srogie okrucień- 
stwa mass sfanatyzowanych, prowadzących 
wielką rasowo-religijną. Jeżeli zaś ofiary po- 
niesione były cięższe i większe, aniżeli o- 
czekiwano, to także nagroda uzyskana była 
w równym stopniu większą i cenniejszą. 
Chlubnie przebyła armia krwawą próbę, któ- 
rej poddano ją po raz pierwszy od reorga- 
nizacyj. Rychło ucichła złośliwa radość 
przaciwnikuw, kiórży po krwawych wypadkaeb 
pod Maglajem i Tuzlą łudzili się, że mocar- 
stwo austryacko-węgierskie w dłuższej woj- 
| nie z bandami powstańczemi zniszczy swoje 
najlepsze siły. Potrzeba było tylko ener- 
gicznie wvyt-żyć siłę, a zaraz zgniecione Zo- 
stało powstanie, o którem gprzeciwniej za- 
powiadali, że jak wielogłowa hydra stanie 
się niepokonanem. 

Pierwsza część zadania włożona na mo- 
narchię spełniona została pacyfikacyą kraju. 
Potem należało przystąpić do drugiej, mniej 
wprawdzie niebezpiecznej ale za to trudniej- 


Francji, po- | 


czych; troska o własne dobro skłoniła Au- | 


| stracyi, opartej na równości prawa dla wszyst- 
(kich. Zmpełne spełnienie tej części przyjętej 
misyi nie jest dziełem kilku lat a tem mniej 
miesięcy; dziesiątki lat potrzebne są do te- 
go, może nawet praca całych gpeneraeyj. 
Przedwczesnem byłoby dziś wydawanie sta- 
nowczego sądu, czy i kiedy Austuya zdołe 
wszechstronnie i skutecznie wyken*ć rozpo- 
częte wielkie dzieło reformy. Możemy tylko 
postawić pytanie, czy to, co się staio w cią: 
gu jednego roku w*prowineyach okupowa- 
nych, skutecznie zbliża nas do wj ikniętego 
celu? Na pytanie to nawet najzacieklejszy 
pessymista dać musi odpowiedź twierdzącą. 
Okociaż tak krótko trwa austryncko-węgier- 
ska administracya, mimo to w różnorodnych 
kierankach wywarła już wpływ izgodzący, 
porządkujący i wzbudzający ufność Nie bra- 
knie malkontentów, ale pominąwsz: fakt, że 
|liczba ich jest małą stosunkowo, z owiedzieć 
| można, że żaden rząd nie byłby w stanie 
| dogodzić wszystkim wobec sprzec mych in- 
teresów różnych wyznań i narodowości. Ad» 
ministracyę w prowincyach oku>owanych 
|charakteryzuje to, że tu i owdzie 0dm0szo- 
ne skargi tyczą się nie bezwzglęć tego re- 
| formowania lecz nadto wielkiego ur zględnia- 
| nia przeciwników. Jestto najleps: y dowód, 
| że rząd austryacki na seryo bicize swoje 
j orzyrzeezenie, dane mieszkańcom obu pro- 
|wineyj, przy wkroczeniu wojsk aus wyackich, 
| w imieniu Cesarza. Oręż austryacki, tak opie- 
iwało przyrzeczenie, strzedz będzie każdego 
a nikogo nie będzie gnębić. Wszyscy syno- 
wie tej ziemi 
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będą równi wobe: prawa; 
wszyscy mogą być pewni opieki dla swoje- 
go życia, swojej wiary i swojego mienia. U- 
stawy i imstytucye nie będą samowolnie o- 
balane, zwyczaje będą szanowane. Nie nie 
zostanie gwałtownie zmienionem boz dojrza- 
łego zastanowienia się nad potrzebumi kraju 
i jego mieszkańców. Takie przyrzeczenie đa- 
no w chwili przekroczenia Sawy i w duchu 
tych przyrzeczeń prowadzoną był» admini- 
stracya Bośnii i Hercegowiny. 

W ostatnich dniach mówiono i pisano 
o groźnych zastrzeżeniach, o przygotowa- 
niach do spisku i wielkiem wzburzeniu cały 
kraj ogarniającem, które każe obawiać się 
najgorszych skutków. Zdaje się jednak, że 
te pogłoski rozsiewane są przez obcych i 
domowych przeciwników okupacyi, zapewne 
w tym celu, aby święcić w taki sposób rocznieę 
wkroczenia wojsk austryackich. Według do- 
niesień, które otrzymaliśmy o stosunkach w 
Bośnii i Hercegowinie, alarmujące pogłoski 
nie mają absolutnie żadnej podstawy faktycz- 


niają nas, że w ostatnich czasach nie wzro- 
sła liczba malkontentów, i że z pogranicz- 
nych dystryktów nie nadeszły żadne wiado- 
mości mepokojące. Wprawdzie okolice Limu 
niepokoją rabusie, którzy niekiedy zapuszcza- 
ją się po za granicę, ale nie należy obawiać 
się z żadnej strony niebezpieczeństwa dla 
dzieła, które w ciągu roku dokonane zosta- 
ło w obu prowincyach krwią i pracą au- 
stryaeką. Przy końcu pierwszego roku oku 
pacyi możemy z zadowoleniem spoglądać na 
| to, co w tym okresie zrobiono dla dobra po- 
| wierzonego Austryi terytoryum i dla zabez- 


siłami nie starali się odpłacić im za daw- | szej części dzieła, do ustanowienia admini- | pieczenia interesów państwowych. Monarchia 


nej. W sposób najwięcej stanowczy zapew- | 


austryacko-węgierska udowodniła, że posiada 
wolę i siłę potrzebną do samodzielnej akeyi 
regulacyjnej w chaosie wschodnim i zdoby- 
ła sobie zastaw dający rękojmię, że 
kształcenie stosunków w krajach pó 
| baikańskiego nie dokona się wbrew 
teresam. 
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SPRAWY ZAGRA. 
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(Rowy gabinet włoski). 

Z Rzymu pisze 25 lipca sprawozdawca 
Polit. Corresp. „Podczas gdy jeszcze przed- 
wczotaj ze strony bardzo dobrze poinformo- 
wąnej a nawet decydującej, zapowiadano re- 
konstrakcyę niedawno utworzonego gabinetu 
na szerszej podstawie, utrzymując, ż6 do ga- 
binetu wstąpią najznakomitsi członkowie 
dawnego i obecnego gabinetu, a nawet pro- 
klamowano już nawet nową kombinacyę w 
ten sposób, że Oairoli odda tekę spraw 
zagranicznych Depretisowi i zatrzyma 
tylko prezydyum rady ministrów, że Gri- 
maldi zamienia swą obecną tekę na tekę 
handlu i rolnictwa, Magliani obejmie 
znowu ministerstwo skarbu, a Brin mini- 
sterstwo marynarki, które kierował już za 
czasów dwóch pierwszych ministerstw De- 
pretisa i za czasów ostatniego gabinetu Cai- 
rolego, gdy tedy, jak powiedziałem, nowa 
kombinacja ministrów była już niejako fa- 
ktem dokonanym, oświadezyły wczoraj nagle 
te same dobrze poinformowane i decydujące 
osobistości, że rokowania toczące się z po- 
wodu tej kombinacyi między OQairolim a De- 
pretisem pozostały „na razie bez rezultatu" 
i że podjęcie tych rokowań zastrzeżono so- 
bie na później, czyli innemi słowy, że Cai- 
roli i Depretis nie mogli się pogodzić i że 
ani Depretis, ani Magliani ani Brin 
nie mają ochoty wstąpić do gabinetu Qairo- 
lego. 


Prócz niedopełnienia pewnych, przez 
Depretisa, we własnem i kolegów imieniu 
postawionych żądań, przyczyniła się do roz- 
bicia rowowań z Cairolim także i ta oko- 
liczność, że nieporozumienia z senatem z po- 
powodu ustawy o p datku od mlewa nieza- 
latwione przez gabinet obecny, Zaósirzyły 
się jeszcze bardziej w skutek nieoględnego i 
nietaktowanego wniosku pewnego daputo- 
wanego a jeszcze hardziej przem nieostrożne 
przyjęcie tego wniosku ze strony ministra 
skarbu. Na przedostatniem posiedzeniu Izby 
rozprawiańto nad zaprowadzeniem podatku 
jod spirytualiów. Tem podatek miał pokrrć 
pewną część ubytku w dochodach państwo- 
wych, jaki miał powstać przez zniesienie 
podatku od miewa. Deputowany Carbonelli 
postawił wniosek, ażeby Izba przystąpiła do 
obrad nad tym podatkiem dopiero wtedy, 
gdy senat uchwali zniesienie podatku od 
mlewa. Była to więc silna pressya na 
uchwały senatu, zamach na jego godność, a 
odnieść może ten skutek, Że senat, który 
może był skłonnym do ustępstw na rzecz 
obecnego gab netu, zachwieje się w swych 
postanowieniach. Minister-prezydent Cairoli 
nie mógł niestety, z powodu febry, przybyć 
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sprawił bardzo miłe wrażenie. ( 
trochę po nienstającej gorączce. W odpoczyn- 
ku tym jednak miałem tylko zebrać siły do 
przerwanej dalszej herkuiesowej pracy i wal- 
ki o byt. | , 

A pierwszą oznaką wracających sił było, 
że zaraz po kilku chwilach sprzedałem ży- 
dowi kawał lasu również „za bezcen“ jak „za 
bezeen* kupowałem zagranicą jedwabie, ko- 
ronki i kamee. Tym sposobem załatałem gro- 
źną dziurę, którą w naszej nieobecności wy- 
kopał podemną zacny ojciec Abraham. W o- 
gólnej ekonomii społecznej nie nie ginie. 

Kobiety zrazu nie mogły się nagadać. 
W pokoju mojej matki zbierały się z nasta- 
niem dnia prawie, i opowiadały sobie o eu- 
dach, które widziały me własne oczy albo 
o których od trzecich lub czwartych osób 


słyszały. Kupione „za bezcen“ przedmioty : 


wędrowały z ręki do ręki i wyciskały u je- 
dnych okrzyki podziwienia u drugich łzy roz- 
czulenia. Dodawano do tego opisy różnych 
przygód, tworząc dowcipne anegdotki a wszy- 
stko budziło w słuchaczach i opowiadających 
zapał niepospolity. ) n 

Gdy wreszcie w gronie familijnem wszy- 
stko ogadano, a zapał opowiadania jeszcze 
nie ostygnął, stworzono sobie świeże andy- 
toryum z kobiet służących i innej honoro- 
wej służby. Opowiadania przeplatano oka- 
zami nabytych rzeczy A gdy i tę publicz- 
ność wyczerpano, zwołano niższe warstwy 
dworskie i tak koleją musieli wszyscy słu- 
chać i podziwiać a nawet kulawy kowal i sie- 


y pachciarz byli zawezwani do oglądania | 


złotych łańcuszków weneckich i podziwiania 
koronek brukselskich. 


su do czasu poruszał tu sprawę garbaty stróż, 
kłócąc się z swoim przyjacielem woziwodą o 
koszta takiej podróży. Jeden był przekonania, 
że za te pieniądze możnaby było chałupę z 
ogrodem kupić, drugi zaś mniemał, że taka 
chałupa musiałaby co najmniej mieć dach mie- 
dziany grubo pozłacany. 

I tak zwolna wszystko zdawało się wra- 
cać do dawnego trybu. Ciocie wyjechały do 
Kopytowiec, aby tam dalej odbywać missyę 
cywilizacyjną, a Zabcia pospieszyła do stoli- 
cy z ogromnem album, w którem zawierały 
się wszystkie jej wrażenia podróżna. 

Jedna Salomea nie mogła się uspokoić. 
Pulsa jej biły jeszeze szybko, gorączka wyo- 
braźni trwała ciągle. Miała twarz zarumie- 
nioną, jak wtedy, gdy z klasztoru Kamedułów 
patrzała na zatokę Neapolitańską — a błęki- 
i tne jej oczy błyskały jeszcze tem samem świa- 
| tłem, jakie u niej zauważyłem w grocie la- 
'zurowej na wyspie Caprei. 

Pierś jej była jeszcze pełną, serce prę- 
i żyło się pod natłokiem wrażeń, które tam 
się ulokowały. 

Potrzeba było zrobić mu folgę. Ale 
| gdzież sposób na to? We dworze już wszyscy 
(0 najdrobniejszych szezegółach podróży wie- 
| dzieli. Wszyscy oglądali koronki, kamee i 
łańcuszki weneckie. A zresztą dwór — to 
ciasna sfera. Tyle wydało się pieniędzy — 
|ezyżby nie można rezuliatem tak znacznych 
| wydatków obdzielić inną po za sferą dwor- 
|ską znajdującą się publikę? Jak można akt 
tsk ważny, jakim była podróż półroczna, za- 
| kopać w granicach dwóch folwarków? Dla- 

czegóż nie podać tego do wiadomości ludzi 


Odpocząłem ; z təm wielkiem wydarzeniem. Tylko od cza- , dzieli i gdzieśmy byli, mogła opowiedzieć 


| Frani, Wieusi, Hortensyj, Albertynie i Mela- 

„nii, toby mi szczęścia mego dosyć pozazdroś- 

| cić nie mogły ! | 

| — A coż tam kogo twoje szczęście ob- 
chodzi? zapytałem. Jesteś szczęśliwą dla sie- 

e i dla mnie! 

| Salomea pokręciła głową. 

— Nie znasz kobiety —. odpowiedziała — 

nie wiesz, eo właściwie jej szczęście stanowi. 
i Kobieta nie poprzestaje na tem, że jest sama 
| dla siebie szczęśliwą, ale chee, aby to jej 
szczęście cały świat widział i podziwiał! 

— To mi tłómaczy waszej słabości do 
strojów — zawołałem śmiejąc się. 

— Zgadłeś — kobieta lubi bogate stroje, 
bo one dowodzą, że mąż ją kocha i niczego jej 
nie żałuje. A wierutnem kłamstwem jest po- 
dejrzenie, że te stroje mają na celu podbić 
nowych adoratorów ! 

— Dobrze moja droga — zakończyłem 
uściskiem — jeżeli wygram na loteryi, to 
sprawię ci dyadem brylantowy i suknię tkana 
z samego złotą! 

Salomea patrzała rozkosznie w moje 
oczy. 

— Wierzę — rzekła — żebyś to uczy- 
nił, ale ja tego od ciebie nie żądam. To, co 


rzeczy pragnę. Chciałabym wkoło siebie mieć 


teraz kilka znajomych moich z dalszych okc- 
lie lub z stolicy, którym mogłabym opowia- 
dać dniem i nocą o tem wszystkiem, co wi- 
dzieliśmy. Byłby to nawet według pisma św. 
ów talent na lichwę dany — a tak zagrzebię 
go w Samotności! 

Słowa te obudziły w mojej głowie myśl, 
jakiej się obawiałem. Do programu mego no- 


| do tego podałem nadwątlone zdrowie Salo- 
mei i matki. 

Teraz przysało mi do głowy, że Salo- 
| mea pragnie rozszerzenia sfery, którą ja zwę- 
| zić usiłowałem. 

— Wiesz że cię kocham — odpowie- 
działem — i chciałbym cię otoczyć szerszem 
towarzystwem, ale obawiam się, że to zapro- 
wadzi nas tam, zkąd właśnie uciekać chce- 
my. Nasz dom ma pewne tradycye w sąsiedz- 
twie, od których i ja odstąpić nia mógłbym. 
Znają nasze zabawy, nasze kosztowne przy- 
jęcia — a gdybym tylko moją bramę otwo- 
rzył, to trudno byłoby potem ją zamknąć. 
Z drugich powiatów zleci się gawiedź próż- 
niacza — a ja w własnym domu będę nis- 
wolnikiem tej tradycyi, która nam połowę 
mienia odebrała! 3 5 

Salomea objęła mnię za szyję. 
| — Nie zrozumiałeś mię! zawołała — 
jabym sama sobie tego nie życzyła! Ta ofi- 
cyalne wizyty, które na to się odbywają aby 
| potem mieć o czem do mówienia, jak się 
gości przyjmuje, co się im daje a czego nie 
daje, są mi do obrzydzenia wstrętne. Jest to 
poprostu wystawa toalet i konkureneya kon- 
sumeji rzeczy jak najdroższych. O tera nigdy 
| nie myślaiem. Ale tak... mieć u siebie na ja- 

į kis czas znajomą lub przyjaciółkę, z którą 

można kilka słów pomówić, a osobliwie te- 

raz, gdy tak wiołe mam do mówienia, za to 

bym się wcale nie gniewał! 

| — Ai owszem — zawołałam z radošs- 
cią — możesz sobie zaprosić kogo cheesz.... 
naprzykład pannę Ludwikę, która się kształ- 
ci na mauczyejelkę, a do ciebie takie ładne 
listy pisuje! Miałabyś przy niej niemałą roz- 

| rywkę! 


Tym sposobem cały dwór napełni? się | dalej mieszkających? Btworzy się nowe au- 
sławą wojażerską dziedziców, a stojązemu opo- | dytoryum, a sława wojażerów zyska nowych 
dal ludowi nie pozostawało już nie innego, | admiratorów! i 
jak otwierać usta i w ten sposób wielkość | —  Wierzaj mi, rzekła raz do mnie Na- 
i świetność swego państwa podziwiać. lomea po gorącym uścisku — wierzej mi mój 

Powoli oswoiło się całe nasze otoczenie drogi — gdybym to wszystko, eośmy wi- 


— Tak... odrzekła Salomea po chwili 
namysłu — w samej rzeczy... to bardzo za- 
cna dziewczyna ... ale cóż tam teraz o tem 
mówić! Zostawmy to na później. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wego Życia należało niejako pewne zaniedba- 
nie stosunków sąsiedzkich. które wymagały 
postawienia domu na odpowiedniej stopie 
a tem samem pociągały za sobą koszta, na 
jakie mnie obeenie nie było stać. Za powód 


| 
> na dzisiaj wystarcza mi, ale jednej 


na posiedzenie i rząd był reprezentowany 
tylko przez ministra skarbu Grimaldi'ego, 
który, jak powiedziałem, popełnił błąd, iż 
zgodził się na wniosek Carbonelli'ego. Izba 
przyjęła następnie tən wniosek znaczną 


większością i tym sposobem rozszerzyła się ` 
jeszcze bardziej przepaść rozdzielzjąca Izbę. 


od senatu. (Wiadomo jednak, że senat zgo- 
dził się na rządowy projekt ustawy o po- 
datku od mlewa. Red.) Do tych trudnoości 
i kłopotów, z jakiemi walczyć musi nowy 
gabinet, przyłącza się jeszcze pressya, jaką 
pewna część lewicy s mianowicie przyjaciele 
Orispi'ego — i on sam na ich czele — sta- 
rają się wywrzeć na rząd w kwestji granie 


greczo tureckich. Crispi, łagodny do naj: | 
wyższego stopnia, gdy sam siedzi na fotelu; 


ministeryalnym, zapomina bardzo łatwo, al- 
bo wypiera się zasad i planów głoszonych 
jako minister, a gdy ustąpi » fotelu mini- 
steryalnego, podsuwa każdemu ministerstwu 
najdziwaczniejsze plany, o których sem, bę- 
dac ministrem, nawet nie marzył. I tak n. 
p. od niejakiego czasu występuje Orispi jako 
zagorzały zwolennik pankelleniamu i ehciał- 
by rząd, do którego nie należy, popchnąć 
do najenergiczniejszych kroków i zmusić go. 
ażeby „w obronie słusznie narodowych aspi- 
racyj Greków* wystąpił z największą ener- 
gia. Ale rząd, nie chcąc się skompromito- 
wać i narazić kraj na upokorzenie, nie mo- 
że wstąpić na drogę wskazaną mu przez 
Qrispiego i jego towarzyszy i dlatego klika 
ta stawia rządowi najrozmaitsze trudności. 
Ponieważ frazesy we Włoszech odgrywają 
niestety bardzo wielką rolę, a panbellenistom 
nie brak tych frazesów, przeto łatwo pojąć, 
ile trudności rządowi sprawia ich agitacye." 


(Sytuacya nad Bosforem). 

Z stamabulskiej korespondencji do augs- 
burgskiej Allgemeine Zewung wyjmujemy 
następujący opis, który jakkolwiek pisany 
przed dzcyzyą w kwestyi cheireddinowskiej, 
w każdym jednak razie zasługuje na uwagę. 
Pierwszy lekarz koustantynopolifańskiego 
zakładu obłąkanych dr. Mongeri, który nie- 
jednokrotnie badał stan umysłowy byłego 
sułtana Murada V., przedłożył niedawao 
Sprawozdanie, w które uwiadamia 0 Zu- 
pełnem cielesnoem i umysłowem wyzdrowie - 
niu exsułtana. Ponieważ zaś Murad został 
usunięty w swoim czasie ua podstawie fetwy 
w której szeik-ul-isiam uznał go obłąkanym, 
więc obecnie to orzeczenie straciło swój 
walor. Podług doriowej ustawy dynastyi 
Osmanów, najstarszy męski potomek  dyua- 
sty powinien być sułianem państ”a osmań- 
skiego i (od roku 151%) kalifem wszystkich 
mahometan z tem jedaem tylko ogranicze- 
niem, żeby nie był chorym na umyśle, co 


właśnie dało powód do wspomnianej fetwy. i 


Ponieważ jednak powód ten już obecnie nie 
istnieje, więc według zdania wszystkich Tar- 
ków, których sąd jest pod tysa względem 
kompetentny, stał się Murad V. znowu le- 
galnym władcę państwa Osmańskiego a Ab- 
dał Hamid II obowiązany ustąpić, dopókiby 
śmierć Murada V. nie oddała mu aapowrót 
tronu. Ze jednak metamorfoza taka nie od- 
byłaby się bez nowych wstrząśnień, więć 4 
pewnej strony radzono sprzątuąć z świata 
Murada V. Ohejreddin basza wszakże i kil- 
ku innych ezłonków gabinetu oparło się te- 
mu stanowezo. W. wezyr wręczył 1% b. m. 
ponownie swoją demisyę, która też tym ra 
zem została przyjęta a minister spraw we- 
wnętrznych Kadri basza został mianowany 
w. wezyrem; jeszcze 18 b. m. doniósł Matin 
o tej nominacyi, musiał ją jednak na drugi 
Gi odwołać, przyczem zrobił taką uwagę: 
o. d'ailleurs, des sources les plus autori- 
que nous avons regu la nowvelle que 
H rechifions aujourd’hui (Wiadomość, 
ora prostujemy dzisiaj, otrzymaliśmy z re- 
szta z najpoważniejszego źródła). W każdym 
razie gabiset Kadri baszy byłby tylko przej- 
ściowym a zdaje się, że Kadri nie byłby 
chciał odgrywać przeznaczonej sobie roli. D. 
19 lipca wręczył angielski ambasador Layard 
bardzo ostra notę, której treści nie zaam je- 
dnak dokładnie, a dnia następnego przyniósł 
półurzędowy Vakit wiadomość, że z powo- 
du choroby w. wezyra Ohbejreddina 
oddał prowizorycznie przewodnictwo w ra- 
dzie ministeryalnej ministrowi handlu Dże- 
wdetowi baszj. Jakoż tego samego dnia od- 


o 
3] 


: j pobiera 
cznie z góry 3000 lirów złota (a wiec oko- 
5 1 cie 850 lirów jako 
minister wojny, tyleż jako marszałek pała- 


dla każdego z swoich 


dzieci, nadta pi 
z SRYSE 3 NE: is ' 


sultan | 


dze na wszystkie wydatki domowe i repre- 
zentacyjne (na dom, na sługi, na pożywienie, 
stajnię, ekwipaże i t. d.) Tymezasem po- 
łożenie stojących w Gallipoli 12000 żołnie- 
rzy jest okropne; od listopada są oni bez 
żołdu, bez butów, a zamiast mundurów no- 
szą wory od mąki, (o ile zapas) starczy, w 
, których zrobiono trzy dziury dla głowy i 
(rąk; w szpitalach wojskowych leży 500 eho- 
| rych, ale bez wszelkiego opatrzenie, tylko 
‘raz na miesiące dostają ci nieszezęśliwi mię- 
| 80, zresztą tylko ryż, mąkę lub suchary. 
| Część tego wojska ma się w tych dniach 
udać nad granicę grecka, dokąd codziennie 
| odchodzą wojska i amunicja. 


(Na granicy greckiej). 

Z Volo pisze 20 z. m. sprawozdawca 
Polit. Corresp.. „Nasze spokojne i w dzie- 
jach tak małą rolę odgrywające miasteczko 
Volo, przedstawia obecnie obraz niezwykłej. 
czynności i ożywionego ruchu wojskowego. 
Nie ma dnja, w któryznby na ląd nie wysiadł 
znaczny oddział wojsk tureckich wraz z dzia- 
lami, ammunicyą, prowianiem, końmi, namio- 
tami, bronią i materyałem do budowy bara- 
ków. Przeszło 800 żołnierzy, 150 majtków i 
200 hamalów i kajdeisów pracuje od świtu 
do ciemnej nocy w porcis, jednak nie może 
podołać mawałowi pracy, bo pomimo znacz- 
nych rekwizyeyj, brak zwierząt pociągowych, 
któreby powyższy materyał wojenny z pożą- 
d»ną chyżością mogły odstawić na miejsce 
przyznaczenia. Minister wojny nie chcąc u- 
względnić tego braku środków transporto- 
wych. nakazał surowo muszyrowi Hassun- 
Tachsim baszy, ażeby najdalej do 21 dni 
wykonał następujące roboty: Pod Pargą, 
miejscowością bardzo ważną pod względem 
strategicznym utworzyć obóz dla 900 ludzi i 
1.800 koni i nagromadzić tam zapasy żyw- 
ności na 12 tygodni. W Agrafie usypać 6 
wielkich wałów i ustawić na nich 12 dział 
Kruppa. Pod Janiną zbudować cztery wysu- 
nięte forty i zaopatrzyć je w bastyony i rowy. 
Dokoła Laryssy zbudować system fortyfikacyj 
połączonych z sobą drogami. Te fortyfikacye, 
mają być tak obszerne, ażeby pomieściły w 
sobie 20 batalionów. Wszystkie w wilajecie 
znajdujące się fortece, zamki i t. d. mają być 
w jak najkrótszym czasie postawione w stan 
obronny i zaprowiantowane, a w przeciągu 10 
dni ma być granica obsadzoną 8 batalionami 
wojsk regularnych i 10 taborami wojsk nie- 
regularnych. Ponieważ wszystkie powyższe 
zarządzenia nie dadzą się wykonać w ozna- 
czonym. terminie nawet przy wytężeniu wszyst- 
kich sił, przeto można wyobrazić sobie, jak 
szaloną czynność rozwinęły w tej chwili or- 
gana wojskowe. 

Porta zarządził» zwołanie zgromadzenia 
z 150 motablów wilajetowych. Według wia- 
rygodnych zapewnień, ma to zgromadzenie 
zebrać się w Arta przy końcu lipca albo na 
początku sierpnia. Posiedzenia odbywać się 
będą przy drzwiach zamkniętych a tylko za- 
gajenie zgromadzenia będzie jawne. Czynność 
tego na kilka dni zwołanego zgromadzenia jest 
dotychczas osłonięta najgrubszą tajemnicą 
i nikomu nie jest znany właściwy cel zgro- 
madzenia notablów. Jest tylk» przypuszcze- 
nie, że chodzić będzie głównie o nakłonie- 
nie Albańczyków do dania rządowi pożycaki 
wojennej, tudzież o ustanowienie wysokości 
kontyngensu, jaki wystawić ma Tessalia i 
Epir. Twierdzą niektórzy, że seraskur życzy 
sobie, ażeby korpus posiłkowy wynosił co naj- 
mniej 35.000 Indzi, którymi dowodzić będą 
oficerowie armii regularnej. Chodzi także o 
zapewnienie rządowi bezpłatnego dostarcze- 
inia zwierzat pociągowych i jucznych przez 
Albańczyków, Rozumie się semo, że za te 
olary poczyni rząd Albańczykom pewne w 
 stępstwa autonomiczne. Zachodzi tylko pyta- 


Borby, Albańczycy uwierzą przyrzeczeniom 
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dy polega ua tem, że wyłapuje bydło i pa- 
|stuchów i pod groźbą wymordowania zazła- 
| dników wymusza od właścicieli bydła albo 
|od krewaych pojmasych pastuchów znaczne 
| okuy. 

Wskazują tu palcami pewne oacbistośc 
które sdstępują rozbójnikom rozległe past 
ska do wypasenia bydła zrahowanego, a nač 
to zaoy.trują iozbójuików w odzieć i amv- 

| mepę. Wojska tureckie przypatrują się z za- 
dziwiającą obojętnością tej gospodarce, a jo- 
żeli już preynaglone przez ludność muszą ko- 
niecznie wdać się w tę sbrawę, to biorą się 
do rzeszy tak niezręczzie, że efekt równa się 
zeru. | tek m. p. mogło wojsko aledawno 
wyłapać esłą bandę, ale zamiast okrążyć ją, 
kazał  jusbaszi- Issak strzelać ðo ` rabu- 
siów i tym sposobem rozpędził icb na sztery 
wiatry. | 

Wiktuały drożeją z każdym dniem. 
Begowie żądają za dowe zboże miesłychanych 
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sum. Rgd turecki kęćzie musiał dle ga- 
prowiantowania armii eprowadzić z zagrani- 


cy znaczne zapasy mąki." 


(kossyanie i Bułgarzy.) 

O stosunkach panujących obecnie mię- 
dzy Rossyanami i Bułgarami ogłasza Gołos 
bardzo ciekawy artykuł, który nadesłał mu 
jeden z podróżujących po Bułgaryi korespon- 
dentów. (Ogłaszając ten artykuł dał Gołos 
dowód wielkiej odwagi, wiadomo bowiem, że 
w Rossyi nie nie jest tak niebezpieczne, 
jak wypowiedzieć prawdę w sprawach poli- 
tycznych. Wspomniany korespondent opo- 
wiada majprzód, że w najdosłowniejszem 
tego słowa znaczeniu nie spotkał ani jedne- 
go ziomka „czy to oficera czy też urzędnika 
iub prostego żołnierza,* któryby się korzy- 
stnie wyraził o Bułgarach, natomiast wiado- 
mości udzielane mu o Turkach opiewały za- 
wsze bardzo pochlebnie, można po- 
wiedzieć, że Turey formalnie oczarowali 
oficerów rossyjskich, Oficerowie ci zase 
wniali pomiędzy innemi korespondenta. "że 
jedno tureckie „tak“ jub „nie“ więcej war- 
te, aniżeli najświętsze przysięgi dziesięciu 
Bułgarów. Scharakteryzowawszy w ten spo- 
sób krótko ale trafnie sympatyę, jaką żywią 
Rossyanie dla Bułgarów, przytaczą korespon- 
dent słowa pewnego wykształconego Bułga 
ra o Rossyanach. Bułgar ten tak się wyra- 
ził: „ud nasz przyjął waszą armię z rado- 
ścią i był z początku gotów wszystko dla 
was poświęcić. Ale na cóż musiał później pa 
trzeć? Kupiono od wieśniaka pszenieę n. p. 
ćwiarć za Awa franki a gdy przyszło do 
zapłaty, żądane od niego, aby pokwitował 
z odebrania pięciu franków. Przy najbliższej 
sposobności pomyślał sobia wieśniak, jeśli 
otrzymawszy 2 franki mam kwitować z 5, 
to wolę od razu żądać taką cenę. Zrobił też 
to i dano mu tyle, ile żądał. Ale gdy tym 
razem miał znowu kwitować z odebrania 10 
franków. sie chciał już dalej dostarczać 
zboża i nie chciał już o nieczem wiedzieć. 
Wtedy zabrano mu przemocą zboże i nie 
zapłacono mu już ani szeląga. Takie rzeczy 
masiały oczywiście zrobić na ludzie złe wra- 
żenie; jeszcze gorszego wrażenia musiał ten 
lud doznać, gdy sam wstrzemięźliwy Í trze- 
źwy widział ma ulicach tarzających się 
w błocie pijanych żołnierzy rossyjskich. A 
teraz przechodzę do najważniejszego przed- 
miotu, który od s:mego początku dawał po- 
wody do ezęstych sporów między Rossyana- 
mi i Bułgarami. Lud nasz jest w ogóle bar- 
dzo moralny. Bułgar czuwa bardzo staran- 
nie nad czcią swojej żony, córki i Siostry. 
Pod tym względem przyswoiliśmy sobie wie- 
le od Turków. Kobiety żyją u nas w ođoso- 
bnieniu i wychodzą rzadko z domu. Ich 
komnaty są dla nas świętością, którą nawet 
Turcy, z bardzo małemi wyjątkami, Zawsze 
szanowali. U was, jak się zdaje, panują 1m- 
ne obyczaje. Niektórzy z waszych ziomków 
chcieli te obyczaje także u nas zaprowadzić, 
ale lud stanowczo się temu oparł i z tego 
powodu przychodziło do częstych zatargów. 
Posłuchaj mnie pan tylko: wyswobodziliście 
| nas, daliście nam niejako życie i jesteśmy 
| wam za to wdzięczni. Ale, przyznaj pan to, 
f czy można brać za złe Bułgarom, jeśli po 
| kilkuwiekowych cierpieniach pod panowa- 
jniem tureckiem, spostrzegłszy U swoich 
oswobodzicisli daleko gorsze rzeczy, Odwra- 
| caig się od nich? Ja sam wiem dobrze, co 
(winni jesteśmy Rossyi i chętniebym dał za 
nią życie, ale Rossyan kochać nie mogę i 
nie życzę sobie, aby naród mój przyjął 
z waszych obyczajów te, które dotąd wi- 
dział.“ W ten sposób, dodaje korespondent, 
wyrażali się o Rossyanach wszyscy Bułga- 
2d z p 3 45 i F 4 
rzy, z którymi tylko się spotkałem. 


(Książę Napoleon). 
| W paryskiej korespondencgi Wieku 
znajdujemy o księcia Napoleonie Hieronimię 
szczegóły następujące: „Pomimo Smierci ce~ 
sarzewicza, stronnietwo nie traci zwolenni- 
'ków w narodzie francuskim. Najmniejszy 

błąd rządu republikańskiego, podnosi w o- 
czach ludu sprawą cesarstwa. Spadkobiercą 
Napoleooów, głową rodziny Bonapartych zo- 
stał książę Hieronim Napoleon. 


Mieszka o- 


beenie w Paryżu, Avenue Montaigne, pod 
Nr. 20. Trzy pokoje wychodzą na ulicę: po- 
kój bilardowy, duży salon i gabinet do pra- 
cy. Książę zwykle wetaje o godzinie litej. 
Ubiera się w kaftan flanelowy, na kształt 
szlafroka i udaję się do salonu Tu widzimy 
sześć popiersi marmurowych, rzeźbionych 
przez Guillaumea. W tych sześciu marmu- 
rach zawiera się cała epopea Napoleona Igo, 
którego rysy przypomina książę. Napoleon 
Bonaparte, jako uezeń szkoły Brienne, jako 
generał pod Arcole, jako pierwszy konsol, 


jako cesarz podczas koronacyj, jako cesarz 
w szarym surducie, nareszcie jąko więzień 
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na wyspie św. Heleny. Książę, po obejrzeniu 
sześciu biustów, zatrzymuje się przed szafą 
szklanną z napisem  „Souveniers*. Tu się 
znajduje szabla, którą Bonaparte miał pod 
Marengo. Druga szabla, którą król Hieronim, 
ojciec księcia, nosił w dniu swojej korona- 
coi. Dalej legendowy kapelusz i luneta Na- 
poleona I. Ze salona książę udaje się do 
swego gabinetu I tu pełno pamiątek po 
członzach rodziny Bonapartych. 

Na szafech z ksiązkami stoją popiersia 
marmurowe. Za szkłem spoczywają wieloto- 
mowe, oryginalne korespondencye Napoleona 
Igo. Na pulpicie zawsze leży otwarty jeden 
tom tych korespondencyj, do których zaglą- 
da książę. Później zasiada do wielkiego fo- 
telu, przed obszernym stołem, a paląc pa- 
pierosy z tureckiego tytoniu, odczytuje listy 
i dzienniki, robi notatki, pisze artykuły do 
dziennika La France, odpowiada na listy. 
Z papierosem w ustach pracuje na czczo do 
pierwszej lub drugiej po południu. Dopiero 
zasiada do Śniadania, poczem przyjmuje zna- 
jomych i składa wizyty. Oodzień, punkt o 
godzinie szóstej wieczorem. bierze kąpiel 
Prysznica z zimnej wody, jako środek o- 
chrony od choroby nerkowej, do której ksią- 
żę jest usposobiony. 

Na wystawie sztuk pięknych 1858 
znajdował się doskonały portret księcia Na- 
poleona, malowany przez Flandrina. Edmund 
About, mówiąe o tym portrecie, nazwał księ- 
cia Napoleona César dóclassć., W istocie, 
książe Napoleon, który dzisiaj liczy sobie 
lat 57, od samej młodości prowadził życie 
nieregularne. Urodzony w roku 1822 w 
Tryeście, z byłego króla Westfalii i księżni- 
czki Zofii Wirtemberskiej, książę Napoleon 
wychował się w Rzymie, z kąd w 1831 
gmuszony był udać się do Florencji, gdzie 
parę lat bawił. W 1885 znajduje się na pen- 
syi w Genewie. Po ośmnastogo roku prze- 
bywa w Luisburgu, wojennej szkole wir- 
temberskiej. Odbywsze podróży po Niemczech 
Anglii i Hiszpanii, w 1845 po raz pierwszy 
zawitał do Francyi za zezwoleniem rządu. 
Bawił tylko cztery miesiące. Wtem wybu- 
cha rewolucya 1848. Książę jako republika- 
nin, zostaje wybrany deputowanym i pro- 
testuje przeciwko zamachowi stanu. Kiedy 
Napoleon III na mocy plebiscytu objął wła- 
dzę, książę Napoleon pojednał się z cesa- 
rzem, który opsypał go łaskami. Książę jako 
kawaler swawolił, obracał swe dochody na 
hulatyki. Cesarz Napoleon często go upomi- 
nał. Książę Napoleon  osiadłszy w Palais- 
Royal, jął spiskować przeciwko cesarzowi. 
Stanął na czele opozycyi. W tym czasie wy- 
stępując przed senatem, pokazał że jest 
niepospolitym moweą i biegłym politykiem. 

Ożeniony z księżniezką Klotylda, córką 
Wiktora Emanuela, książę Napoleon był nie- 
znośnym mężem. Księżna Klotylda zostawi- 
ła dwóch synów księciu, a zabrawszy Z so- 
bą córkę, osiadła pod Turynem, w Monca- 
lieri, gdzie żyje jak zakonnica. Wstaje o go- 
dzinie trzeciej rano i cały dzień spędza na 
modlitwie. Podobna postać stała się niezżno- 
śną dla księcia, który jest pozytywistą i 
franemmagonem. Kocha umiejętność i sztuki, 
ale dzisiaj jeszcze więcej kocha pieniądze. 
Po latach szału i marnotrawstwa, na starość 
książę został skąpcem. 


(Zajścia w Warszawskiej cytadeli). 

Podajemy dokończenie rozprawy, prze- 
prowadzonej przed warszawskim sądem wo- 
jJetnym, w sprawie zajść w cytadeli warszaw- 
skiej a podajemy ją za jedynem dostępnem źród- 
łem, t. j za urzędowym Dziennikiem War- 
| szawsłcim, Komendant cytadalli generał-lejte- 
nant Ulrich zeznał: Przybywszy do X pa- 
wilonu zastał straszny hałas, krzyk i stuk, 
dochodzący ze wszystkich cel. Widząc, że 
żadne perswazye nie skutkują, świadek kazał 
żandarmom związać najbałaśliwszych. W 
kaja" celi 5-go korytarza, pod nr. 35, 
oba zamknięci zostali związani bez żadnego 
i oporu, chociaż w ich celi okna były wybite, 
| piee w części rozwałony i prawie wszystkie 
meble połamane. Gdy przeszli pod nr. 34 i 
otworzyli drzwi, stojący przed komendantem 
i żandarmi zatrzymali się, gdyż aresztanci byli 
uzbrojeni — Sieroszowski deską, jak zdawało 
się świadkowi, z łóżka czem zaś uzbrojony 
(był drugi, świadek nie pamięta, lecz dobrze 
widział, że coś trzymał w ręku. Według zaś 
| zeznania innych świadków, aresztant Landy 
trzymał w ręku nogę od łóżka żelaznego, 
którą groził 4andarmom. Stojący na samym 
przodzie żandarmi nie śmieli wejść do celi i 
wahali się kilka gekund, gdy świadek krzyk- 


O R TE Z O OM ZZ 


nął: „Bierz ich,“ aresztowany Sieroszewski, 
zamachnąwszy się deską rzucił ją na żandar- 
mów i świadka, koło którego przeleciała w 
bardzo niedalekiej odległości. Zandarmi na- 
tychmiast rzucili się na aresztowanych i zwią- 
zali ich po silnym oporze; przyczem Siero- 
szewski ukąsił w palec jednego z żandarmów. 
Świadek zaraz oddalił się dla doniesienia o 
tem, co zaszło dowodzącemu wojskami, unaka- 
zawszy plac-majorowi dalej wiązać buntują- 
cych się. — Obwiniony Stanisław Landy o- 
Świadcza, że nie uznaje się za winnego oporu 
żandarmom. Kiedy się dowiedział o zabiciu 
Bejta, wiadomość ta wywarła na nira wstrzą- 
sające wrażenie, pod którego wpływem za- 
czął łamać przedmioty i tłuc szyby; gdy zaś 
usłyszał, że wiążą Kobylińskiego, chociaż u- 
ważał to za nieprawe, lecz nie zmawiał się ž 
Sieroszewskim 0 opor przeciwko wiązaniu. 
Gdy otworzono drzwi od celi, trzymał wów- 
czas w ręku żelazny pręt oa łóżka, którym 
przedtem połamał wszystko, co mu wpadło 
pod rękę; lecz nie groził nim żandarmom, 
którym w ogóle przy wiązaniu nie stawiał 
najmniejszego oporu. Zandarmi powalili go 
na łóżko, zaczęli bić, targać za włosy, znę- 
cać się w zwierzęcy sposób, skrępowali mu 
tak ręce i nogi, że w dniu badania pozostały 
na nim ślady sznurów ; w ogólności obeszli 
się z nim tak, że poczuł silne bicie serca i 
ostry ból w piersiach. W palce żadnego z 
żandarmów nie kąsał, i nie widział, czy Sie- 
roszewski rzucił deskę, lecz zdaje się, ża coś 
miał w ręku. — Wacław Sieroszewski zeznał, 
że na wieść o śmierci Bejta, błysnęła mu 
myśl łamać, bić, mścić się, czem można; 
wyrwał ramę z okna, na którem stał, i rzu- 
cił na podłogę; potem łamał i rozbijał wszyst- 
ko, co się nadarzyło, i zaczął plecami wy- 
sadzać drzwi celi. Wkrótce usłyszał, że w 
sąsiednim numerze wiążą Kobylińskiego; 
wtedy wypchnął ręką draciaakę w okienku 
obserwacyjnem, lecz posłyszawszy, że otwie- 
rają drzwi, uciszył się. Przy wiązaniu nie 
kąsał żandarma, a nawet tego uczynić nie 
mógł, gdyż ktoś tak go uderzył między o- 
czy, że na kilka sekund stracił przytomność, 
i ocknął się już związanym. Z Landym nie 
zmawiał się bronić, nie widział, ezy OR co 
miał w ręku, i w ogóle nie wie, eo Landy 
robił wtedy, gdy on, Sieroszewski, łamał i 
rozbijał wszystko w celi. O godzinie drugiej 
przystąpiono do rozpraw sądowych. Obrońca 
Sieroszewskiego i Landego Turkiewiez pro- 
sił o zupełne uniewinienie swych klientów, 
ponieważ na podstawie zeznań świadków nie 
można twierdzić dokładnie, czy był stawio- 
ny jakikolwiek opór ze strony podsądnych, 
lub nie; zwrócił uwagę Sędu na stosonki, 
które wiązały Bejta z Sieroszewskim, do- 
wodził w bardzo żywych barwach, ile psy- 
chieznie wycierpieli cskarżeni na wiadomość 
o zabójstwie Bejta, i ztąd wyprowadził wnio- 
sek działania bez świadomości ze strony ob- 
winionych. Następnie co do oporu, p. Tur- 
kiewicz, wziąwszy pod uwagę stan oskarżo- 
nych, a również znaczną liczbę przybyłych 
żandarmów, w czynach oskarżonych uznał 
konieczną obronę. Po niezbyt długiej nara: 
dzie, sąd skazał Sieroszewskiego i Landego, 
po pozbawieniu wszystkich praw stanu na 
zesłanie do robót ciężkich — pierwszego na 
8, drugiego na 12 lat. 


KRONIKA 


— Miamowania. Lekarzem batalio- 
nowym landwery w charakterze porucznika 
mianowany dr. medycyny i chirurgii Fran- 
ciszek Sojka, przy złoczowskim batalionie nr. 
67, a lekarzem asystentem chirurg Jarosław 
Kunz, przy stryjskim batalionie ur. 65. 

(m) Posiedzenie Rady miej- 
skiej zapowiedziane na wczoraj, nie przyszło 
do skutku dla braku kompletu, 

= S$typendyszma. C. k. Namiestni- 
ctwo nadało opróżnione trzy stypendya z fun- 
dacyi miasta Mikołajowa po 60 zł. w. a. ro- 
cznie, począwszy od roku szkolnego 1878/9, 
Janowi Szuchowskiemu, uczniowi trzeciej klasy 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, tu- 
dzież Alfredowi Moczulskiemu i Mikołajowi Ko- 
reckiemu uczniom 4 klasy szkoły pospolitej w 
Mikołajowie. 

+ Wsilowane samobójstwo. 
Wczoraj na Zamarstynowie zażyła w zamiarze 
samobójczym fosforu zebran-go z zapałek Jo- 
anna M., licząca lat 20. Chorą zabrano do 
szpitala i jest nadzieja zachowania jej przy ży- 
ciu. Powodem samobójstwa był zerwany stosu- 
nek miłośny. 

* Pies podejrzany pokąsał przed- 
wczoraj, na ulicy Kleparowskiej, Franciszka 
Wilmana, 18 letniego ucznia lakierniekiego. 
Chłopca oddano do szpitala, pies znajduje się 
u oprawcy. 

* Szybka jazda. Wczoraj wieczór 
woźnica p. Remera, rzeźnika, jadąc konno szybko 
ulicą Żółklewską potratował młodą kobietę, 
którą musiano dorożką odstawić do szpitala, 
Sledztwo karne przeciw winowajey, który zbiegł, 
zarządzono, 


— MBiuletym meteorolegiezny 


4 


laty pułkownik francuski Denfert - Rocherau, 


między owymi innymi powodami. Wedle treści 


stacyi centralnego Instytutu meteor. w Döbling uczczony będzie pomnikiem, który z polecenia i ducha ustawy zatem winien sedzia cywiln 
g 3 B y ę y y 


pod Wiedniem z dnia 31 lipca opiewa: Naj- 
niższy stan barometru 755 mm., w Walen- 
cyi; najwyższy 766 mm. w północnej Rossyi. 
Nacisk powietrza równy w całej 
Europie 763 mm. Wiatr słaby. Niebo wszę- 
dzie wypogodzone. Powietrze trwale spokojne i 
ciepłe, 
x, Przypadkową Śmiercią, 
według doniesień , jakie nas doszły z prowin 
eyi, utraciło w ostatuich tygodniach życie 43 
ludzi, a z tej liczby w powiecie boborodezań- 
skim 8, w brodzkim 1, w brzozowskim 5, w 
chrzanowskim 2, w gródeckim 2, w horodeń- 
skim 3, w jaworowskim 2, w kosowskim 1, w 
krośnieńskim 1, w limanowskim 1, w lwowskim 
1, w nowotarskiia 2, w pilanieńskim 2, w rop- 
czyckim 2, w rzeszowskim l, w sanockim 1, 
w skałackim 1, w śniatyńskim 2, w tarnobrze- 
skim 2, w tłumackim 2, w tremmbowełskim 1, 
w zaleszezyckim 5. Pomiędzy ofiarami nieszczę- 


płei żeńskiej 15 Dzieci niżej lat 16 było 17. 
Ofiary należały przeważnie do stanu włościań- 
skiego i małomieszczańskiego. Pod względem 
rodzaju przypadkowej śiaierci, nastąpiła ona w 
32 wypadkach w skutek utonięcia, w 4 w sku- 
tek usunięcia się podkopanej ziemi, w 2 w sku- 
tek przywalenia podciętem drzewem, W % w 
skutek spadnięcia ze znacznej wysokości, w l 
wypadku w skutek przewrócenia się wozu, w 1 
w skutek spadnięcia z konia a w 1 w skutek 


środkowej | 


Śllwych wypadków było osób płci męskiej 28, | 


ministra wojny, generała Gresleya, ulany będzie 
z dział wspomnionej twierdzy, które używane 
„były w r. 1871 do jej obrony. 

| — 6 ueowej bitwie morskiej po- 
i między fotami chileńską a peruwiańską, do- 
i nosi telegram z Washingtonu, ma podstawie 
| doniesienia, jakie otrzymał tamtejsay poseł Pe- 
‘ruwii. Pancernik peruwiański ÑMuascar wtar- 
jgnął do blokowanej przez flotę chileńską przy- 
i stani Iquique i po dwugedzinnej rozprawie 


| uczynił niezdolnym do wałki statek ehileński | 


| Cousino dAbtoa, sam nie poniósłszy uszko- 
| dzenia. 
| — Przekop w Śmiegm, który dla 
[utrzymania kemunikacyi musiano zrobić w wą- 
| wozie św. Gotarda, stajał dopiero dnia 21 b. m. 
| Zwykle koszta uprzątania śniegu w wspomnio- 
nym wąwozie wynoszą przez zimę 28.000 
frauków, w tym roku zaś wynosiły 48.000 
franków. 

— Pęlmięcie balemu. W Berlinie 
| zeronauta Securius urządził wielki balon, w 
którego łódce mogło zająć miejsec 8 osób, i wy- 
puszczał go na linie do pewnej wysokości. 
| Ostatniej niedzieli po trzykroć balon szezęśliwie 
wzbił się w górę z amatorami powietrznej jaz- 
dy i został ściągnięty, za czwartym jednak 
razem doznał wypadku, który cudem tylko praw- 
dziwym skończył się bez wielkiego nieszczęścia. 
W łódce balonowej tym razem oprócz aeronauty 
znajdował się pewien sekretarz rządowy, pe- 


z urzędu zastosować ją także w tych przypad- 

„kach, w których zachodzą warunki, $ 1 usta- 
|! wy określone, a karne postępowania li tylko 
'z tego powodu jest wykluczone, ponieważ do- 
tyczący interes kredytowy zawarto przed cza- 
"sem obowiązywania ustawy. Ponieważ jednak 
egzekwentowi należą się niewątpliwie odsetki 
zwłoki, przeto należało dozwolić egzekucyi 
celem zaspokojenia takowych w wysokości, 
ustawą przepisanej, 


Jules Simon dzięki swej postawie 
w kwęstyi wolności mauczania, stał sje 
osobistością, na którą, zwrócone są o0- 
| beenie oczy całej MFrancji. Prasa zaczyna 
(go już traktować jako kandydata do „wyso- 
| kiej posady“, są nawet tacy, którzy widzą 
| w nim następcę Uróryego na stanowisku 
| prezydenta republiki. Gambetta, który w Si- 
j| monie od dawna widzi swego rywala, za- 
| ezyna się na seryo niepokoić. „Jules Simon, 
į pisze organ exdyktatora, odłączył się w naj- 
| ważniejszej obecnie sprawie od ministerstwa 
|: większości parlamentarnej, do której sam 
należy. Nie cheemy rozbierać, czy stało się 
to słusznie, lub nie, powiemy tylko, że róż- 


przystępu wielkiej choroby. Przyczyną nieszezę- | wien kupiec i rzeźbiarz. Balon, wypuszczony o | nica zdań jest tak jasną a kandydatura mi- 


śliwych wypadków była w 87 razach własna 


i godzinie 6 min. 85 wieczór, w wysokości około 


| nisteryalna Jules Simona postawioną została 


nieostrożność, mianowicie przy kąpaniu się lub | 100 stóp nad ziemią napotkał dwa »rzeciwne | tak otwarcie, że ferye nie mogą przeminąć 


pławieniu koni, oraz karygodne zaniedbanie 


należytego nadzoru ze strony rodziców i opie- | go jak piłką po nad jakiś ogród prywatny. Tu | Waddington posiada 


kunów, o które winnych pociągnięto do odpo- 
wiedzialności, w 8 wypadkach pijaństwo, a w 
trzech niedołęstwo fizyczne lub umysłowe. 

„7, Pierum w ostatnich dniach, ude- 
rzywszy w dworskie zabudowania stajenne w 
Rożnowie, w powiecie nowosądeckim, spalił je 
z zapasem siana i zaprzęgami, przy czem także 
20 koni zginęło w płomieniach. Szkoda, w ma- 
lej tylko części ubezpieczona, wynosi 5160 zł. 
W Choronowie, w powiecie rawskim piorun 


spalił stodołę i szopę włościańską z narzędzia- | 


mi gospodarskiemi; w OCzerniszówce, w powie- 
cie skałackim, uderzył w chatę włościańską i 
zabił jej właściciela, innej szkody nie zrządził, 
a w Kaczanówce, wtym samym powiecie, ude- 
rzył w szopę wójta i wzniecił pożar, który je- 
dnak dzięki szybkiej pomocy został stłumiony. 
Nareszcie w Budyninie, w powiecie sokalskim, 
zapalił szopę jednego z gospodarzy, w skutek 
GŁAGO fakże jedoraście szop innych 
włościan z zapasami siana i narzędziami rol- 
niczemi (szkoda w części tylko ubezpieczona 
wynosi 8,009 zł.), a jednocześnie inny piorun 
na polu pod wsią zabił krowę arendarza. 

- Gwalteawna burza z nawal- 
nym deszczem i gradem w niedzielę po połu- 
dniu zniszezyła wszelkie plony polne i ogro- 
dowe gmin Borowej, Gawłuszowie, Klinowa, 
Woli zdakowskiej, Krzemienicy, Nizin, Borka i 
Kębłowa, w powiecie mieleckim. Burza była 
tak sroga, że zboże w kopy już poskładane 
porozrzucała i porcznosiła, a ziemniaki z ziemi 
powyrywała. Grad dochodził wielkości orzechów 
włoskich, a nawet kurzych jaj i powybijał 
szyby oraz pozabijał ptactwo domowe. Gwał- 
towna nawalnica zaś zatopiła nadto znaczne 
obszary pól uprawnych w wymienionych gmi- 
nach i sprawiła w dniu następnym nagły przy- 
bór wód w rzece Wisłoce. Przybór ten przy- 
brał był postać tak groźną, iż nawet zacho- 
dziła obawa przerwania wałów ochronnych nad 
tą rzeką, w skutek czego zarządzone zostały 
środki ostrożności. Widziano munoszone wodą 
bydło, nierogaciznę, części zabudowań, drzewo, 
siano, oraz w wielkiej ilości zboże w snopach, 
co daje wyobrażenie o rozmiarach klęski w są- 
siednim także powiecie. Na szczęście, już na 
drugi dzień przybór ustał i wnet woda zaczęła 
opadać nie naruszywszy wałów ochronnych, 

— Wspanialy meteor, jaśniejący 
światłem zielonem, widziano w nocy na 26 
lipca w Innspruku. Meteor przebiegł po stro- 
pie niebieskim z zachodu na wschód i znikł 
bez łoskotu. 

Wielki pożar nawiedził Berlin 
nocy na wtorek. Ogień zniszczył rozmaite 
| 
| 
| 


agario 


zabudowania na dworcu kolei drezdeńskiej. 
Sąd karny w Tryeście skazał 
poddanych włoskich Stellę i Ragazziniego za 
rzucenie petard eksplodujących pod mieszkaniem 
prokuratora Urbancicza na dwa lata ciężkiego 
więzienia i wydalenie z monarchii po odbyciu 
kary. 


Okropuy wypadek zdarzył 
się dnia 30 lipca na kaBonierce niemieckiej 
| Renown w porcie Wilhemshaven. Pękło działo 
i 24 centimetrowe, przy czem trzy osoby zostały 
zabite, trzy poniosły ciężkie, a jedenaście lek- 
kie uszkodzenia. 

-— Minister amgielstci, kanclerz 
| skarbu Stafford Northcote. w zeszłą sobotę ja- 
dae z Richmond do Londynu wypadł z powo- 
zu w skutek koliayi z innym powozem i doznał 
takiego uszkodzenia, że kilka dni musi leżeć 
w łóżku, 


Bohaterski sbrańea twier- 


i dość silne wiatry, które formalnie zatoczyły 


negle pękł i począł z szybkością spadającego 
, głazu spuszezać się pionowo ku ziemi. Maszyna 
parowa, zwijająca linę, na dany sygnał na- 
jtychmiast wprawioną została w ruch, nie zdo- 
łała już jednak powstrzymać opadającego balonu, 
| który. teraz pociągany ling bezpieczaństwa w 
| wielkich zygzakach zbliżał się do ziemi. Szczę- 
iściem w stanowczej chwili zaczepił si) o drze- 
| wo i druty telegraficzne i uwisł tym sposobem 
w niewielkiem ed: ziemi wzniesieniu. 
nie widzów opisać się nie da; wisu z nich 
odrętwiało i oniemiało na widok grożącej po- 
dróżnym okropnej śmierci, tyjmczasem ci osta- 
tni oprócz przestrachu i lekkich kontuzyj nie 
ponieśli żadnego uszkodzenia. Pomiędzy widzami 
kilka pań omdlało, dano im jednak szybką po- 
moc w pobliskim hotelu. 
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4 Izby sądowej. 


(Trybunał Najwyższy). 

Przegląd sądowy 4 administracyjny po- 
daje orzeczenie e. k. najw. Trybunału, z które- 
go wypływa, że ustawa z 19 lipca 1877 or. 
66 dz. u. p. przeciw nierzetelinemu postępowa- 
niu w czynnościach kredytowych może być za- 
stósowaną przez sędziego cywilnego także do 
umów, zawartych przed czasem wejścia jej w 
wykonanie, 

Na podstawie aktu notaryalnego z 20go 
marca 1877 dozwolił sąd powiatowy w Kału- 


szu rezolucyą z dnia 28 lutego 1878 1. 272 
egzekucyi, celem zaspokojenia sumy 68  ztr. 
wraz z procentami po 3 złr. miesięcznie od 


całej sumy a to od dnia 21 września 1877 
jako dnia płynności kapitału do 30 września 
1877 jako dnia, w którym ustawa z 19 lipca 
1877 r. obowiązywać zaczęła, obliczyć się ma- 
jącemi, odmówił zaś żądaniu o dozwolenie eg- 
zekucyi na zaspokojenie odsetek w równej wy- 
sokości za czas dalszy od 80 września 187% 
aż do rzeczywistej spłaty kapitału, ponieważ 
egzekwent umówionych odsetków, wynoszących 
52:80 proc., żądać może tylko do dnia wejścia 
w życie ustawy z 19 lipca 1877 1. 66 dz. u. 
p., nie zaś co do dalszego czasu, gdyż żądaniu 
temu sprzeciwiają się postanowienia $. 1 tejże 
ustawy. 

Z powodu rekursu egzekwenta od tego 
ustępu rezclugyi pierwszego sędziego, który się 
odnosi do nmieprzyznania odsetek, zmienił e. k. 
sąd krajowy wyższy we Lwowie uchwałą z 25 
czerwca 1877 1. 18470 
skiego i dozwolił egzekucyi na zespokojenie 
odsetek po 3 złr. miesięcznie za zas od 21 
września 1877 r., nadal bez ogruniezenia aż 
do całkowitej spłaty kapitału bieżących, albo- 
wiem aktem notaryalnym z 20 marca 1877 
umówiono odsetki w takiej wysokości a ustawa 
z 19 lipea 1877 r. nie ma mocy wstecz dzia- 
łającej. ; 
Najwyższy Trybunał jednak zmienił obie 
decyzye sądów niższych i dozwolił egzekucyi 
tylko celem zaspokojenia kapitału i 60/, odsetek 
zwłoki od 21 września 1877 aż do zupełnej 
spłaty kapitału obliczyć się mających. Lubo 
bowiem ustawa z 19 lipca 1877 wedle $ 1 
nie ma mocy wstecz działającej tam, gdzie 
chodzi o jej zastosowanie przez sędziego kar- 
nego, to rzecz ta przedstawia się inaczej wobec 
sędziego cywilnego. Sędzia cywilny obowiązany 
jest wedle $ 4 powołanej ustawy tak w toku 
ipostępowania spornego jak też w toku egzeku- 
cyi. zastósować ją także wtedy, gdy karne po- 
stępowanie z innych powodów. prócz braku 
i istoty czynu lub dostatecznych poszlaków nie 
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Przeraże- | 


rezolucyę sądu kału- | 


abyśmy się nie dowiedzieli, kto, Simon czy 
zaufanie parlamentu. 
Dotychczas pan Buffet i jego przyjaciele 
zdają się użyczać poparcia mężowi, którego 
j obalili dnia 16 maja.“ Jules Simon wystąpi 
|w niedzielę na uroczystość Thiersowskiej w 
Nancy z wielką mową, w której rozwinie 
| Swój program. Gambetta mie pojedzie do 
Nancy, albowiem, jak się wyraził, miasto 
i to zanadto jest bliskiem granicy niemieckiej 
11 obawiam się, abym nie powiedział jakiego 
głupstwa”. (sotlise) Wdiaściwą przyczyną tej 
| abstynencyi gadatliwego trybuna zdaje się 
j byé jednak co innego. Gambetta czuje, że 
prad „opinii publicznej“ w najważniejszej o- 
beenie sprawie ustaw szkolnych jest niepo- 
myślay dla stronnietwa radykalnego, którego 
! on jest naczelnikiem. Woli więe nie brać u- 
| działu w turnieju oratorskim, niż narażać 
|się na porażkę, zwłaszcza wobec znienawi- 
dzonego Simona, który zajął w tej sprawie 
| vostawę sympatyczną dla ogółu. 
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Komisya senaeka odrzuciła 6 
(głosami przeciw 2 projekt Ferryego o wyż- 
szem nauczaniu, ale sprawozdanie jej nie 
przyjdzie już pod obrady w pełnej Izbie przed 
odroczeniem senatu. Natomiast drugi pro- 
jekt o Radzie wychowania publicznego, zo- 
stanie, jak się zdaje uchwalony jeszeze przed 
j feryami. Senat wybrał bowiem do tej spra- 
wy komisyę, w której zasiada 7 członków 
pezychylnych nstawie a tylko dwóch prze- 
eiwników. Orleaniści i legitymiści powsta- 
wali energicznie przeciw projektowi rządo- 
wemu, a książę Broglie nazwał go odpra- 
wą daną religii i zapowiedział, że będzie 
przeciw niemu mówił. 


Między Portą a rządami Franevii An- 
glii przyszło do skutku porozumienie co do 
treści firmanu inwestytury dis nowego kh e- 
dywa egipskiego. Firman potwierdza 
tymczasowo przywileje firmanu z roku 1878, 
raianowicie następstwo w prostej linii, pra- 
wo zawierania traktatów międzynarodowych 
za udzieleniem ich Porcie, która jednak nie 
będzie mieć prawa stawiania przeszkód, ehy- 
ba, gdyby traktaty te sprzeciwiały się trak- 
tatom tureckim. albo narażały prawa sułtą- 
na. W innych okolicznościach Porta nie 
może oświadczać się przeciw traktatom egip- 
skim. Khedyw ma także prawo zaciągać po- 
żyezki ma umorzenie długów dotychezaso- 
wych, eo do innych zaś potrzebne jest za- 
twierdzenie Porty. Inne prawa, jak nadawa- 
nie wyższych stopni wojskowych i orderów, 
zostały usunięte. Firman ten zostanie prze- 
słany rządom zagranieznym do potwierdzenia. 


Sensacyjną w wysokim stopniu wiado- 
mość podaje londyński Examiner w kores- 
pondencyi z Petersburga. Oto donosi, że w 
rossyjskiem  ministerstwi: pracują bardzo 
gorliwie nad planem jnwazyi do Nie- 
miec, aieby Rossya była gotową na wszel- 
kie przyszłe ewentualności. Plan taki, mówi 
Kauaminer, był już w r. 1871 wygotowany, 
ale od tego czasu wzniósł rząd pruski cały 
szereg fortee wzdłuż granicy rossyjskiej, 
gdy z drugiej strony Rossyanie w królestwie 
Polskiem i prowineyach nadbałtyckich wy- 
kończyli sieć kolei strategicznych. Wiado- 
mość tę zapisujemy na razie oczywiście tyl- 
ko jako curiosum, dodająe tylko, że właśnie 
w ostatnich czasach prasa rossyjska podno- 
si z pewnym uaciskiem niedogodność, jaka 


dzy Belfortu w r. 1871, zmarły przed dwoma ma miejsca, a ustawa żadnej nie czyni różnicy w danym razie wyniknąć może dla Rossyi 


z tego, że na rossyjsko-pruskiej granicznej 
staeyi w Wierzbołowie wszyscy urzędnicy 
kolejowi są poddanymi pruskimi. 


4 7 


Powołanie do steru Oairolego doda- 


ło ducha republikanom włoskim. Garibal- 


di zepowiedział list otwarsy do Cairolego, 
w którym isterpelować go będzie w spra- 
wie polityki zagranicznej. W Rzymie przed- 
sięwzięto temi dniami aresztowania kilku 
spiskowców republikańskich, którzy przygo- 
towywali powstacie. 


Rząd rossyjski ogłosił wykaz poża- 
rów i strat przes nie poniesionych Według 
tego wykazu było w sniesiącn czerwcu b. r. 
3501 pożarów w Roszyj, a szkoda ztąd po- 
wstał» obiiezoną została nal 


daty Są niedokładie ra WEL SĘ aIsZY Ge. 
Tak naprzybłe ubaraii ocenburg- 
skiej poda: 8 rs, gdy tym- 


znawcy je przynajmniej ns dwa mi- 
liny obliczają. Nie jest weale podobnem 
do przwdy , aby 115 pożarów W pubernii 
moskiewskiej miały przynieść 876.487 r. s. 


2 


Czasem 


1% 


szkody, gdy 11 pożarów w petersburgekiej 

w. 1: cze 5 e 
gubernii obliczone są na 2,024. 134 rs. Dis 
uspokojenia ludności poósje rząd, że tylko 
508 pożarów powstało z podłożenie, ża 


reszta nowstała w skutek nieostrożności — 
tymczasem powszechnie przypisują winę i h 
nibilistora. 


Mahometańscy mieszkańcy te- 
rytoryum odstąpie ; 
berlińskim Serborm wystosowali do re- 
prezentantów mocaritw w Konstantynopolu 
skargę, w której między 1unemi mówią: 
„Dzięki Opatrzności własność naszą została 
uchronioną od _ spustoszeń ostatniej wojny; 
gdy pokój przyszedł do skutku, spodziewa- 
liśmy się, że jakkolwiek posiadł ść nasza nie 
znajdowała się już na terytoryum państwa ot- 
tomańskiego, będziemy przecież mogli spo- 
kojnie używać tego, co do nas należało. W 
rzeczywistości art. 25 i 39 traktatu bexliń- 
skiego orzekają, że na odstąpionem teryto- 
rywun mahometanie i chrześcjanie mają 2a- 
żywać równych praw obywatelskich 1 poli- 
tycznych i swobodnie rozporządzać swoim 
majątkiem ruchomym i nieruchomym. Oprócz 
tych postanowień traktatu berlińskiego chroni 
istniejące u wszystkich cywilizowanych saro- 
dów prawo międzynarodowe wszelką własność 
prywatną i zabezpiecza ją od wszelkiej samo- 
wolnej konfiskaty. Ale niestety traktat ber- 
liński i zasady prawa międzynarodowego o- 
kazały się bezsilnemi. Zaledwie ustąpiły wła- 
dze rossyjskie a rząd serbski objął swoje no- 
we posiadłości, zrobiły władze serbskie to, 
czego nie dokonała ani wojna domowa ani 
też wojska rossyjskia; zaczęły nam bo- 
wiem konfiskować, co im się tylko podobało, 
nasze bydlo, sprzęty rolnicze, zasiew, zboże 
będące jeszcze w połu lub też zwiezione do 
stodół, jednem słowem  postępowały sobie 
jak nieprzyjaciel w nieprzyjaeielskim kraju. 
Wszystkie zażalenia, jakie z tego powoda 
wystosowaliśmy po rządu serbskiego, zosta- 
ły bez skutku. Wśród takich stosunków nie 
pozostaje nam nie innego, jak zwrócić się 
do mocarstw podpisanych na traktacie ber- 
lińskim, które zagwarantowały jego wykona- 
nie, z prośbą, aby raczyły wystąpić w obro- 
nie naruszonego na naszą szkodę prawa“. 
Wiedeński korespondent Kólnische Zeitung, 
który właśnie to pismo podzje do publicznej 
wiadomości, donosi także, że niektóre mo- 
carstwa uwiadomiły o tej skardze swoich 
reprezentantów w Belgradzie i poleciły im, 
aby zwrócili na nią uwagę rządu serbskiego. 


TELEGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Aii 
Wiedeń, 31 lipca. Polit. Corr. 
donosi z Belgradu: Ministerstwo za- 
twierdziło projekt austryacko- 
serbskiej konweneyi kolejo- 
wej z nieznacznemi modyfikacyami. 
Oezekiwana jest nominacya delegata 
dla zawarcia stanowczej konwencji. 
Pol. Corr. donosi z Petersburga: 
Rząd rossyjski dał formalne zapewnie- 
nie, że w wschodniej Rumelii 
nie ma już żołnierzy rossyj 
skich. W Bułgaryi stoją tylko trzy 
pułki kawaleryi głównie jako eskorta 
dla komisyi. I te pułki opuszczą Bul- 
gary w oznaczonym terminie ewa- 
kuacyi. 
Wersal, 3! lipca. Izba przy- 
jęła wnioski komisyi w kwestyi plac 
biskupich. Według wniosków tych 
płace biskupów i arcybiskupów mają 


nego traktatem | 


IGA; 


„być zniżone, płace zaś proboszczów 
podwyższone. 

l Wsród obrad nad budżetem mi- 
'nisterstwa spraw zewnętrznych W ad- 
'dington podnosi? politykę pokojo- 
iwa i wyrażał życzenie utrzymania 
: nadal wybornych stosunków z wszyst- 
ikiemi mocarstwami. Rząd trzymał się 
tradycyjnej polityki, biorące inicyatywę 
'na korzyść Grecyi. W akeyi tej 


|Francya nie jest izolowana; popiera 


(ja kilka mocarstw traktatowych; a mi- 
| nister spodziewa się szybkiego zała- 
(twienia tej kwestyi, ktorą tylko turec- 


rY A 
UA 


'rumuńskiej, która spotyka lokalne 


| trudności. Francya dążyła zawsze do 


zaprowadzenia dobrej i uczeiwej ad- 
ministracyj w Egipcie. W skutek 
'reklamacyi mocarstw wciągnięte Zo- 
'stałv w nowy ferman Porty wszyst- 
(kia główne klauzule dawnego ferma- 
"nu. Na wstępie przyszłej sesyi przed- 
'łożone zostanę dokumenta. 

W senacie oświadczył minister 
jwojny, że w skutek żniw 40.009 żoł- 
nierzy będzie urlopowanych, a rezer- 
|wiści oowołani zostaną w dziesięć dni 
później do ćwiczeń. Senat przyjąć 
wniosek przedłużenia traktatów han- 


a 


U 


| dowych. 

Komisya senacka odrzueiła 
artykuł 7 projektu o wyższem 
| nauczaniu, a następnie caly pro- 
jekt 6 głosami przeciw 2. Juliusz 
Simon wybrany został sprawozdaw- 
plenarne posiedzenie odroczone 
jednak zostało do sesyi jesiennej. 

Miursylia. 31 lipca. Hr. Uh am- 
bord odpowiadając w ogobnem piśmie 
na adres legitymistów, odpiera zarzut, 
jakoby dobrowolnie zaniedbał skorzy 
stać z doskonałej sposobności westa- 
pienia na tron. Hr, Chambord zastrze- 


ga sobie dokładne wyjaśnienie wypad- 
ków z r. 1878. Powrót do Wadycyj- 


nej monarchii odpowiadał aspiracyom 
większej części kraju, która oezekiwa- 
ła francuskiego króla, ale polityczne 
intrygi choiały stworzyć tylko rodzaj 
„pałacowego burmistrza.“ Jeżeli w obli- 
czu Europy, która śledziła z uwagą 
nasze niesęychane klęski, okazywałem 
więcej troskliwości 0 godność kró- 
lewską — to uczyniłem tak, aby być 
wiernym przysiędze, że nigdy nie bę- 
dę królem jakiejś frakcyi lub pojedyn- 
czego stronnictwa, że nigdy nie przyj- 
mę opieki mężów fikcyj i utopij. Nie 
przestanę wszakże nigdy odwoływać 
się do pomocy wszystkich uczciwych 
ludzi a uzbrojony w taką siłę mogę 
za łaską bożą uratować Francyę. Po- 
wimienem to uczynić i chcę uczynić. 


, Londyn, 31 lipca. W Izbie niż- 
SzeJ zapowiedział Northcote wniesienie 
kredytu dodatkowego w sumie 
5 milionów ną koszta wojny z Zulu- 
Sami. Nadwyżka budżetu, wystarcza- 
Jąca aż do sesyi najbliższej, zmienia 


IE 63 80 tym sposobem W deficyt 
ly a funtów szt., ponieważ część 
ZOSZIÓW wojny ponoszą także połu- 


ONIOWO-Afrykańskie kolonie, więć po- 


ko. tylko tymczasowego pokrycia. 
; Northcote żądą upoważnienia do wy- 


i dania bonów h r : 
i ów skarbowych w sumie 
| 1,200.00. PE 


| SE, 
| 
| Wiedeń 1 


| Nowa Presse 1 sierpnia. (Te. pr.) 


utrzymuje, że sejmy 
kraj owe zbiorą się z końcem 
(SIETpnia. Nesya sejmowa  trwałaby 
tylko czternaście dni; Rada pań- 
Stwa miałaby się zgromadzić w 
pierwsze) połowie października. 

kr. Wiedeń. 1 sierpnia. (Tel. pr.) 
4 Serajewa donoszą Tagblattowi, 
rokowania między księciem Würtem- 
berskim a Husni baszą w kwestyi 
komisyonalnej lustracyi sandżaka- 
tu Nowobazarskiego ukończone 


(kie przesilenie gabinetowe powstrzy- 
" | mado. Waddington przypomina cywili- 
| zatorską rolę Francyi w kwestyi, 


| 
Re 
| 


, 
ZƏ | 


Ë 
zostana zapewne w najbliższym czasie. 
Prawdopodobnie towarzyszyć 


ckich i austryackich. 

Z Konstantynopola donoszą, że suł- 
tan ofiarował Ohejreddynowi ba- 
szy posadę ambasadora w Paryżu, a- 
le były wezyr nie chciał jej przyjąć. 
Jak się dowiaduje Presse, wystosowa- 
ła Porta do gubernatorów prowinejj 
'okólnik, w którym ich uwiadamia, że 
"rząd dąży przedewszystkiem do zre- 
formowania i uproszczenia administra- 
cyi, podniesienia waluty i do rychłej 
'redukeyi armii na stopę pokojową. 
Fremdenoblctt donosi z Bukaresztu, 
że wybrzeże bułgarskie opuszczone 
Gałkiem przez wojska rossyj- 
atkiem Warny i Kawarny. 


240 


, zost 
skie z wyj 
i Lendym, | sierpnia. W od- 
powiedzi naj zapytanie Stanhope'go, 
loświadeza markiz Salisbury, że 
| Wschodnia Rumelia zupełnie opu- 
'szczoną została przez Rossyan. 
| Ostatni żołnierz rossyjski opuścił przed 
| dwoma dniami tę prowincyę. 


Konstantynopol, | sierpnia. 
| Dzienniki greckie Neologos i Thraki 
| zostały zawieszone. Obiega pogłoska 
lo nowych zmianach gabinetu. 


| 
|  Telegrafowany kurs wiedeński. 


ds. 81 lipea 


i 
i 


w 


1270 z 


40240, 


| Wie godzina 
| min I7 Łe 

| kredyt. 25850. Akcje anglo-austr, 
| Akcye banku Union 8850, 
| rola Ludwika 236—, Akcye kolei późnocnej 
| 21950, Akcye kolei południowej 90—, Akeye 
kolei AIMIG 188—-, Akcye kolei Miżbisty 
18426, Akcye kolei Lwow-Cuerniow, 18575 
Akcye kolei węg. północno-wechodniej 127—, 
Akcye koei Rudoita ——, Akcye kolei AJ- 
Weg. oblig. państw, w ułoci 


indetmn. 91—-, 


18710, 
Akcye kolei Ke- 


Ę Losy 
25 Akcye kolei siedmiograds- 
10475, Akeve banka obrotowego -— —, 


+ 1864 158 
kiej 
Lesy tareekie 2050, Akere kolei „i 
åkeye kolei państwowej ———, Ak 
iku związkowego 197:—, Bubel papie- 
rowy 181, Wi losy 11060. Wẹ- 
erskie losy 10250, Mark. niemiecki —'—. 

Tsposobienie silne. 


syg b 


ńskie 


o) 


gi 
Nęgierska renta 98 50 


W iodej, dnia 31 lipca, godzina 5 


minut, 80. Akcye kredytowe —— , ån- 
gio-Austr. ——-. Unionsbank ——, Kolej 


poładniowa 


Rubel papierowy ——, 


| 
Karola Ludwika 
Renta pap. ——1—, 


będzie 
komisyi eskoria mięszana, złożona w 
równych częściach z Żołnierzy ture- 


SR 


i Prays AŚ du Lro A 
dnia | sierpnia 1678. 
Mate! Europejski. 
Pp. A. hr. Stecki z Rossyi. E. Waten- 
Sanoka, Witkowski z Krakowa. 
Horel Gsorge'a 

Pp. S. hr Badeni z Radziechowa. S. hr. 
Dzieduszycki z Niesłuchowa. A, Iwasowitsch z 
Rossyi A. Rodic z Nadycz. 

Motel Warszawski, 

Pp. A. hr. Zamojska z Wiednia. W. br. 
Brenner z Czajkowie. F. Link z Komarna. Z. 
Luba Radzimiński z Wołynia. 

Hetel Langs. 


Pp. D. Jokowski z Pragi. L. Laufer z 
Berna. A. Hubaczek z Krakowa, 


Z 


weber 


ffjecieji ze Lwowa, 

Pp. 5. hr. Badeni do Radziechowa. E. hr. 
Dzieduszycki do Irydorówki. K, Englisch do 
do Krakowa. T. Rutowski do Gródka, A. Iwa- 
nowitsch do Brodów. W. Malinowski do Łu- 
kawicy. J. Ustyanowicz do Brodów. K. Zales- 
ki do Rossyt. 


Roscięgi 


CENTON LA 
Przychodzę do Lw ew it 
Według południka Peszteńskiego. 
mMrnkowms: o godzinie 5 minut 20 rano 
sany}; o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pecięg osobowy); © godz. Li przed 
pożndniem pociąg mieszany}. 


sr 
CA 


gnia 


(pociąg pospie 


tadig wte: (na dworzec w Podzam. 
dainie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszanyj: o godzinie 4 min, 19 po potud- 
nit (pocięg mięszamy) ; 
ze Btianmiaiawiwam 2 (na Stryj) do Lwowa 
o godz. $ min. 24 wieczór. 
z Podweleczysik s (na dworzec lwowski 
główny): o godz. iO mia. 10 wieczór (pe- 
ciąg pospieszny); o godz, Ż main. 30 rana 
(pociąg osobowy); o godz. R min. 5% po- 
południu (pociąg mięszany). 
4% <zeruiewiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie # minut 54 po południu (pociąg 
mięszaty |. 

śidchedzą ze Lwowa. 

Według południka Peszteńskiego : 
Be ióśrulkowas o godzinie lOtej min. 80 
w mocy (pociag pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 pe południu (pociąg 
mieszany). 
Do Uzerniowiec: o godz, 6 min, lóra-. 
uo (pociąg pospieszny); © godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); e godz. 
10 min. 50 w uocy (pociag mięszany). 
Podweoloczysik: (z dworca w Pod- 
zamozu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 13 m. 88 w południe 


Po 


Gai, listy zastawne 95:60 Gal. e (pociąg mięszany). 
5 zyj ~e Mark ni —— (žal j : ; 
RAS. un a RY "| Do Stamisławowa: (na Stryj): o godzi- 
bank rustykalny 98'10, Losy zr. 1660 —— nie 6.minei R 
Napolsonsdor ——. Usposob. — ? A a i 
! olpexyaik 3 z dworca lwow- 
Wieder, dnia 1 sierpnia, godz. 10 mp AN = a: A 40 A s 
minut 40. Akcye kredytowe 272770, Anglo- na” A. 0 
W rac yS P P ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
T e h a e w południe {pociąg mięszany); o godz. 10 
e AML o UE osa, „ai | 4. UBŁAŁCAZN Y 7 4 m 
R ZAW Re ; O m. 11 w mocy). pociąg osobowy 
Napoleonsdor 923, Bubel papier. 1217/4, : w 
RE i q D y ś TAC s, = p 
Renta pap. ——, Galic. bank hip. —.— | Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
żal. oblig, indemn. —.—, fil. listy zastaw. | południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
banku włość. ———, Losy mT. 1880 —— | powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie, 


Usposobienie silne. 


Wiadysiaw Zozikaki, 


Odpowiedzialny rodaktor 
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Zaproszenie do przedpłaty 


austr. 127:80, Akcye banku Union 8870, Ko- 
| 
| 
| 
| 


| 
! 
| Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za II półrocze w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł, za III ćwierórocze w 
| miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
| lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 
| Prenumeratorowie półroczńi (którzy u- 
|iszczają z góry przedpłatę za czas od 
| 1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy- 
|mują „Przewodnik naukowy i litera- 
leki“, dodatek do „Gazety Lwowskiej“ 
bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesię- 
lezni za dopłatą: pierwsi 75 ct. dru- 
| dzy 30 et. 
| Spostrzeżenia meolesrologiczme. 
| a dnia 1 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 736.45mm. Psychromętr suchy 15.400, 
Psychrometr wilgotny 14.390. Prężność pary 11,5m. 
"Wilgoć 889, Zachmurzenie 2. Wiatr N1. Ozon 4, 

Temperatura powietrza -t 12.37R. 

Barometr opada. 


m 


i ” W 
sZmMiŻżome cemy.”* 
Angielski 

l i powszechnie 

jako wyborny uznany 


Grodziecki 
EMEN 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca 


SGIELIBNIETY 


we Lwowie. 


(1146 


zennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowei, 
Lwów, dnia31 lipca 1879. 
ołacą żądają 
waluta ausir. 
1. Akcye za sztukę. a |złr. si. atr. ot. 
Zel. g. Kar. Ludw. po 200zł. m. rg 237 50 239 75 
Kol. Iwow.ezer.-jas „200 zł.m.k-*|134 50 187 — 
Banku hip. galie. 200 zł: w. s. 31255 — 258 — 
Genku kredyt. gal. po 209 z%. w. a= ]220 50 224 — 
2. Zinżty BASÉ. za 150 zd. 
tow. kredyt, galla. Dja W. a. 91 25 92 20 
: „ ŚM, 38 75 84 15 
kj "i n Špr. okresowe ži 91 25 92 20 
Benku kip, galie 6 pr. w. a. ©] 95 35 96 25 
Lisiy ółsino g G Erwt, 6pr.w.a.g| 87 — 98 50 
o 
R. Lisiy dłnzne za 100 4.5 
Qęśln. roln. kred. Zakład dla Gal, $ 
i Bukow. Gpr. tom, w15 lè [91 — 
4. Mwligi za 100 zł. 
fndommniz. galio. E proe. m. k. . | 91 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakź. krat. 
włościańskiego 6 proe. w. a, 4 — 
Połyczki zr. yr 1073 go pro w.. | 3% -— 
5. Lewy Miasta Śrazowa 1725 j 
„  Slamalewowe . | 24 — 26 — 
E. Monety. 
Dukat nolezidszgk, , 536 547 
Dukat cesaraki 5 40 5 48 
Napalesndor : 919 926 
Pótimperyat . «o. o. #43 952 
Bubal rossyjski srebrny . | EE 1 85 
n n , papierowy . 1 19a 1 2113 
i$U marsk niemiecrioh . 46 50 57 20 
drebra . o «9 60 100 50 
Kupony = srebrze 438997 100 śr 


Kum*s giełdy wiedeńskiej 


dnia 29 lipea 1879. 


A Dług państwa pisca żądają 
Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad 6655 66.70 
) luty-sierpień r 66.55 66.70 
| Jadnolity dług państwa w srebrze 
! atyczeńelipiee . . . . 6815 68.30 
| k ń-paddziernik 68.10 68.25 
| Loep z i 5 115.75 
DE 9 12680 
i 7 129 50 
| s 158 25 
Ai; „ i$e A 157.25 157.75 
Renty Coms po 42 lir ausw. — 28 
i -isty zastaw. demen państw. po 280 
: ZRS proc. . . an 142— 142.50 
| Austr. asyg. skarb. zwrotna 1883 bẹr. 16090 101.10 
i Ansie. renta uè. wolna, od podatta 4 pr. 7850 78.65 
prg = 
152.59 108.50 
87.75 — — 
91.25 91.60 
104.75 165 25 
85 85.40 
87.75 88 — * 
B: ARC7E 


225 25 125.50 


Bank A ngio-aust. 300 zł, ezaii. zł. 129 
270 70 270.90 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 

Midszo-austr. tow. eskəmb. pe 600 zł. 
i Gal. banku kip. po 200 mł, . . . 
| Gal. bank a. han. i prz, a 200 zł. wp, ża 


pru —N= o = 


183./5 18495 
2192 — 2197.— 
23775 23-25 


=. gr 


Bom ft i LQandeggerite zu Lem- 
berg wird auf Grund der am 12 Februar 
1876 Bl. 6620 erlajfjenen redhtiräftigen Bah- 
fungżauflage pto. 340 fl. 20 fr., 340 T. 20 
fr. und 5274 fl. 65 fr. 5. W. f. N. ©. die 
ezefutive rFeilbiethung refpeftive Relicitation 
der in Seret sub. Nr. top. 48 unb N. ©. 177 
der Solidarjhulbnern Mondel Steinberg und 
Sara Steinberg eigenthümlich gehörigen Reali- 
tät zu Gunften den f. f. priv. gal. Mftienhis 
pothefen Ban? bewilligt, und hie von bie dem 
Wohnorte nah unbefannten Sara Steinberg 
mit bem Beijage verftanbigt bag Der diep- 
fällige Bejcheih dem für Sie, beftellten Cura- 
tor Ubwotaten Dr. Landesberger zugeftelt 
wird. 

Qemberg am 19 Juli 1879. 

(5154 1—3) Konkurs. 

L. 880. Przy galie. e. k. Dyrekcyi la- 
sów i domen w Bolechowie jest do obsadze- 
nia posada e. k. koneypisty w X klasie ran- 
gi z roczną płacą 900 zł. i legalnym dodat- 
kiem aktywalnym. 

Kompeteaci mają udowodnić, że wszyst- 
kie teoretzczne egzamina państwowe z praw- 
nieza polityczaych studyów na wszeebnicy 
austryackiej złożyli dalej, wykazać wiek, zna- 
jomość języków krajowych i niemieckiego w 
słowie i pismie, tudzież dotychezasowe za- 
trudnieaie. 

Podania odnośne wnieść należy w dro- 
dze przepisznej w przeciąga 4 tygodaj li- 
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego konkur- 
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego e. 
k. Ministerstwa rolnictwa do e. k. galie. 
Dyrskcyi lasów i domena w Bolechowie. 

Bolechów doia 30 lipca 1879. 

(5145 1—3) Edyké 

L. 3760 Zygmunt Słabkowski syn po 
zmarłym w Łazach Józefie Słabkowskim uz- 
nany zóstał za upośledzonego na umyśle i po- 
siawiony pod kuratelę Adolfa Vayhingera w 
Starym Sączu. 

Z ce. k. sądu powiatowego 

Stary Sącz 20 lipca 1879. 
(5153 1-73) Edykt. 

L. 30474. ©. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie zawiadamia niniejszam z miejsca poby- 
tu niewiadomą Dressel Rosentrauch, iż celem 
doręczenia uchwał w sprawie masy rozbio- 
owej, „Goldstein & Schall“ ustanowiono jej 
kuratora w osobie adw. Dra. Leona Gold- 
berga z zastępstwem adw. Dra. Henryka, 
Gottlieba. 

Wzywa się wiąe Dresszl Rosentrauch 
by w należytym czasie osobiście stanęła, lub 
innego zistępcę sobie wybrała, lub ustano- 
wionsmu kuratorowi środki swe obronne po- 
dała, gdyż w przeciwnym razie skutki za- 
niedbania sama sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów dnia 5 lipca 1879. 

r(5134 1—3) głoszenie. 

E. 2750. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie niniejszem wiadomo czyni, iż się 
przeprowadzi celem zospakojenia wierzyte|- 
ności Rzeszowskiego szpitale chrześciańskie- 


(5150 1—3) 6 ditt "BL 25678. | kosztami w kwocie 10 zł. 87 et. i 13 zł. ; rzecz towarzystwa zaliezkewego w Bóbrce 


195.-— 305. — ` 


582,— 588— | 


6 


i płacą żądają | płacą łądaj: 

Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 135.50 136.25 | Keglevieha po 10 zł. m. k.. 16— 16.50 
; Tow. kol. żal, państ. po 00 zł. m.k. 280.50 281.— | Losy miasta Krakowa <w SRE 18— 1850 
| Poład. kol. państw. po 200 zł. w. a. 97. -- 99— | Pożyczka miasta Budy po 40zł. w. g. 3425 34.50 
iL Kol. węg. gal a 200 zł. wsrebrze 104.— 10450, Palnego po 40 zł. m. E . . . 36.25 — — 
i | urban szpitala RE Rudolfa 18.— 1850 
I 5. Listy zasiuwsse l0350W2U2. alma po 40zł moż , „8 4550 46.— 
i z ! St, Genois po 40 zł. m.k.. - . .  3T— 3750 
| Ggóiny rolniezo-kredytowy Zakład dia Pożyezka m. Staniaławowa podł uł, ws. 25.50 26.— 
|.  Galieyi i Bukowiny w151 6pr. 99.50 100.26 | Peč. Tryastu po 100 zł m. k, U9.— 130. 
; Eewaz. austr. ząkł, kr. ziem. 5 pr. ws:  104— 105.-— ` nh A fm 53,— 
| Gal zak. kr. niem. Krak. less w 181.€pr,  358.-— 96-- | 830.50 31.50 
Ag: * : wêgig Er E 8850 233.50 

7 są r w ) BA. : a naj 
n Pow, kred w. a. po £p SR me È misivas 
i : 9150 92— 
i R NĄ Aa | Rerijn a 1%) mark w. por mm 
SI saa zwioiaa 9150 98— | e ma 7 7 
Gal akz. Kree micie ao G poin SCE | toadja za 10 f mt 115.75 116.05 
TOW a POD, 2 p mp E T a 100 A 
i fo © prok- S$ >= = 
f w > : 

6. Gwligaeye z prawem pierwszeństwa (ia 100 zł.) | Dukat cogarski I SAT — B. 48. m 
agia a E o. o połnej w 8.47.— 5.48, — 
i Kol. Albrechta a 360 st. 5prue. w. a. 77.75 78,25) SOTOMA . . . RR pt 
ı Fow., kol. żel. Preszów- Tarnów (w Ci) | 20-fraukówka 22 9.22.50 
| a 300 zł. 5 proe, : z: 18.— 7840! R 248— 9.49.— 
' Kol, pół po 100 zk 124.50 105 — | 2 sdm E 

oo», Bo 00 m 96.25 98,75 wą PAW 

el. goń Ta j 10275 10325; . RZE ; Be. A 

10140 10180 | Z Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 


i 


100 75 101 — : 


Telagrafowany ture wiedeński 


BAL Loc Orar ian Ul ads a 800 z duis 31 lipca 1879. ZEEN 
zł. E prog, w wsakzab zr. śf 83— 88.2; | Jednolity diug państwa w bankzoteca 66/85 
zt. 18 8575 8625] n 3 g w arabra 68/40 
a r, [A 7925 79.75 | Rəonta w złocie . . . . . 78 80 
gy, 16% Y5.— 7550 j Losy pożyczki » roku 1860 . ——- 
Weg gal kol.a 206 uł, 5 pres, w śr. 78.— 18.50) Akcye braku gasiro-wegiorskioge . 527— 
BO n Międysowega 218,50 
| 7. LGBY. iwndyn . 115|75 
f Srobro —| -- 
| Inst. kr. dla han, iprz.po 100zł;w.a. 168.25 168.75 | Nagoleondor e A 9122 — 
| Clarego po 40 zł. m. K. A 3750 38.25 | Duket cesareki men. . 3 546 — 
tawe ke Ab wm luna na fA s w a 10350 104,50! 17 marei uma sabial: 


ABEC Y” 
SBEA-.-- e 


vre 


Do zgłeszenia zarzutów przeciw praw- 


96 et. przyznanymi, oraz obecnie w umir- f w celu wydobycia sumy 100 złr. z 15 proe. | dziwości arrkuszów posiadania wyzaacza się 
kowanej kwocie 3 zł. 36 ct. się przyznają; odaetksmi i przyn, xa pierwszych dwu ter- | dzień 6 sierpnia 1879, w którym potrzebu: 


cemi dalszemi kosztami egzazucyjnemi, pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż wedle Dom. 7, 
pag. 98, n. 4 haer., dłużnika Marcina Ry- 
marowicza własnej, pod l. 428 w Rzeszowie 
położonej rezlności, na jednym termiaie dzia 
4 września 1879 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbyć się mająca w tut. gmachu fa- 
dowym a to pod usstępującymi waruakami : 

1. Za cenę wywośanis ustanawia się 
wartość szacunkowa to jest sumę 2.297 zł. 
887, Et. W. 

Na powyższym jednym terminie wspoio- 
niona realność za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną zostanie. i 

2. Ghęć kusna mający złoży przed res- 
poczęciem lisytacyi do rąk komissyi sądowej 
iub tytułem wadjum kwotę 200 zł. w go- 
tówes lub obligzcyach państwa, albo w lis- 
tech zastawnych galic. Towarzystwa kredy- 
towego z kuponamj, według kursu w ostat- 
nim Nrze. (rszety Lwowskiej gotowanego, 
wadyum sabswsy zatrzymane, ianym liey- 
tantom po ukończonej liewtacyi zwrócone bę- 
dzie. 

3 W 45 dni po prawomocności ush- 
wały sądowej, akt lisytacyi zatwierdzsjącej 
winieg nabyta 'ja część zaofiarowanej ceny 
kupna, wliczejąc w takową wadyum w go- 
tówce złożone, resztujące zaś 2/, części w 


8. 


45 dniach po prawomocacści uchwały usti- | 


nawisjącej porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych do depozytu *sądowego złożyć. 

Resztę warunków lieytacyjnych niogą 
być przejrzane w tut. sądowym archiwum. 
O rozpisaniu tej Ieytacyi zawiadomienie o- 
trzymują oprócz dłużnika także wierzyciele 
hipoteczni z miejsca pobytu wiadomi do rąk 
własnych, zaś Z miejsca pobytu niswisdomi 
i ei, którzyby po dniu 6go sierpnia 1875 do 
hipoteki weszli, lub którymby uchwała liey- 
tacyjna z jakiegokolwiek powodu albo wea- 


doręczoną została przez edyxta i do rąk ku- 


stytut adw. Dra. Fechtdegan dodany został. 

Rzeszów dzia 8 Ipea 1879. 

(5139 1—3) $gloszenie licytaeyi. 

L. 3895. O. k. sąd powiatowy w Bóbree 
ogłasza że dnia 9 października 1879, dnia 
11 listopada 1879 i dnia 9 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
przedsięwziętą zostanie przymusowa licytacya 
realności pod l. 79 w Sokołówca położonej, 
Anny i Mareira Cymaehów własnej, na rzecz 
towarzystwa zaliczkowego w Bóbrea, celem 
ściągnięcia preteosyi 250 złr. z przyn. 

Cena wywołania 465 złr. w. a. 

Wadyum 46 złe. 50 ct, w. a. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania w sądzie wolno przeglądnąć. 

C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka 23 czerwea 1579. 
(5140 1—3) Ogloszewie. 


y 


le nie, albo dopiero po terminie licytacyjnym | 


ratora adw. Dra. Bindera, któremu jako sub- | 


L. 5093. ©. k sąd powiatowy w Bóbree 


minach za eesę szacznkową 390 złr. lub 
*vowyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
ftakże poniżej tej ceny. 

Wadyum wysosi 89 złr. w. a. 
Wyciąg z księgi hipctecznej i akt oce- 
i nienia w tutejszym sądzie vrzeglądnąć wolno, 
O czom się wierzycieli i dłużników, 
gal. e. k. piokuratoryę sksrbu, €. k. urząd 
podatkowy w Bóbrec tudzież miewiadowmych 
wierzycieli i tych, którzy po dniu 24 mala 
1879 prawa hipoteczne nabyli, przez kuratora 
p. E. Waydowskiego i-edykt winrejszy Zaw 
damia. 


SDAN 


(. k. sąd powiatowy 
Bóbrke 30 czerwca 1879. 


RZA CZEKA ZAC ZECETEA TEZIE AREA N: 


2 


fi 


(5130) * gieszemie. 
L. 5845. Komisya hipoteczna e. k. Są- 


| da powiatowego w Tyśmienicy zawiad:mia, 
{iż na dniu 5 sierpnia 1879 o godzinie 9 ra- 
{no naprzód w sądzie a uastępele w miejsen 
l rozpocznie dochodzsnia przygotfowaweze, MA- 
| jace ua celu założenie księg: grua'cwej ola 
| gminy kałastralnej Krzywotuły nowe z miei- 
iseowościami Krzywotuły stars i Krosiołó wta, 
i Kto ma interes prawny w zbadasiu 
| stosunków posisdaria w e gamis, moż- 
(się zgłosić i wszystko przytocz:ć, so dla >x- 
jaśnienia lub obrony swych praw za stosow 
ins uraża. 

Tyśmienies Acia 7 lycea 1 
i (5144) Cgloszenie, 

; L. 5656 Komisya hipoteczna e. k. sa- 
powiatowego w Sanoku ogłasza że do- 
i chodseaia miejscowe gelem założesia ksiąg 
| gruztowych w gminie kstastralaej Faisjówka 
'z dniem 5 sierpnia 1879 rozpoczyna. 

j Każdy icający interes w zboduaju sto- 
.sunków własnosc: i posiądinia może się 
: zgłosić i wszystko przytoczyć cokolwiek dle 
į wyjaśnienia iub ochrony praw za stósowne 
| UZaą. 


25 


mnom 


> 


Sano< dnia 19 lipca 1879. 

) ftummaćnug, 

i 31 14151. Das frafauer . f. Qandeg 
'af8 Hanbelśgerihł verordnet bei Ber protofo= 
„firten Girma „E. Pongrata Sofn in Biała" 


| (5182 


| einzutragen, daf dieje Firma Remar Pongratz | 


{ mit bem Bujage „E. Pongratz Sohn et Comp. 
|gabrit fär dtherijche Oehle in Biata” weiter 
(fitgren und zeichnen wird „E. Posgratz Sohn 
j et Comp.“ 


Krafan den 23 Mai 1879. 
: (5146) _„Bdy st. 
i L. 5365. C., k. sąd powiatowy zawia- 


i damia, 
jłożenia księgi gruntowej dla giay kata- 
jstralcej Dąbrowicy z przysiółkami Slężaki, 
| Kacaki, Martki, Ksrolówka, Zawodziany, Po- 
iręby, Borek, Zuiazie, dnia 5 sierpnia 1879 o 
| godzinie 9 rano rozpeczysa. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 


|w urzęda:h gminnych. 
j Tarnobrzeg 28 lipca 1879. 
| (5143) Ed y kt 


iż dochodzenia miejscowe celem za- | 


ogłasza, że dnia 2 października 1879, daia 5 


L. 4554. Arkusze posiadania. tudzież; 


go w kwocie 417 zł. 90 ct. z procentem po $ | j | la. | ; 
R proe., od dnia 18 stycznia 1874 bierzącym. | listopada 1879 i dnia 5 grudnia 1879 każdym | wszystkie akta dotyczące założenia ksiąg hi- 
tudzież odsetkami zwłoki po 6 proc. od każ- |rszem © godz. 9 przed południem odbędzie | psieczsych dlo gminy Toporowce w okręgu 
dej raty procentowej w dniu | stycznia i 1|się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaź | sądowym Horod-ńskim, położonej złożone Sa 
lipca każdego roku do zapłaty przypadającej, | przez licytacyę raalności ped l. 24 w Łan- |do powszechnego przejrzenia 
aż do rzeczywistego uiszczenia obliezonemi, | kach Jana i Anny Mokeryczów własnej na | w mieszkaniu dworskiem l. s. 1. 


| 


w 


[Joporowcach . 


dalsze dochodzenia prowadzone będą. 
C. k. komisya hipoteczna 
c. k. sąd powiatowy w Horodence 
Toporowie dnia 26 lipea 1879. 


(5126) dyioswzemie. 
L. 71. Arkusze posiadania w formia 


wyka.ów hipotecznych sporządzone, również 


resztę aktów dotyczących założenia księgi 
gruatowaj dla gminy katastralne! Łazów 


przeglądnąć możne w biurzg mojem do 7 
sierpala 1879, którego dalsze dochodzenia 
przeprowzdzać będę. 

Komisarz hipoteczny 

dla ożręgu cesarska królewskiego 

sądu powiatowego. 

w Jaśle 28 lises 1879. 

Józef Wilusz. 
e. k. Auskuliant. 
(5131) Ddbwiesazczemie. 

L. 11018. ©. k. Sąd «rejowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wyisauie do rejó- 
stru dle firm pojedyzezych firmy Pinku- 
sa Grounera. której używać tenże będzie ja- 


ko włsściciel handlu truskami w Kętach, 
rodp'sująg takową „Pinkus Gronner.* 


Kraków 9 maja 1879, 
) <khwieszczenie. 
L. 4752. Zwwiadamiam miatejszem wie- 
rzysiei upzdłości Józefa Ziwsy z Białej iż 
zurządće masy przedłożył rachuaek z zarzą- 
du wsuotek czego celem zbadania tego ra- 
chuaku i ozuaezaaia wynagrodzenia zarządcy 
masy wyznaczam termin w sądzie tutejszym 
na dzień 12 sierpnia 1879 o godzinie tej 
przod poł. na który wierzycieli wzywam. 
0. k. Sąd powiatowy 
komisarz konkursowy 
Sare 
Biała daia 10 lipca 1879. 
(5149) E dykt 
L. 31800. Ck. Sąd kraj. we Lwowie za- 
wiadamia niniejszem wierzycieli masy roz- 
biorowej Goldstein 6 Shall, że w miejsce 
dotychczasow:go zarządcy adw. Dra. Czesze- 
łysa na wniosek większości zebranych na dniu 
30 czerwca 1879 wierzycieli ustanowił Da- 
wida Maschlera stałym zawiatoweą, p. adw. 
i Drs. Sokala zaś zastępcą zawiadowcy masy 
i rozkiorowej „Goldstein & ehall“, 
i Lwów dnia 12 lipca 1879. 
h (5135) TEAREN 
j L. 128. Ok. Sąd obwodowy w Tarno- 
,wie podaje do wiadomości, że dnia dzisiej. 
| szego wpisaną została firma : „Wawrzynie:: 
i Gsrdulski i Grzegorz Gardulski", dzierżycie 
ilami tej firmy są: Wawrzyniec Gardulski i 
, Grzegorz Gerdulski prowadzący handel trzo- 
dą w Radomyślu. 
Tarnów, dnia 13 lutego 1879. 
2—-3) BM ody k wa 
L. 9312. Sokalski e. k. Sąd powiatowy 
(podaje do publicznej wiadomości, iż Jan 
| Gąska z „Boratyn uzaasny został uchwałą c. 
sądu śrejowego we. Lwowie z dnia 28go 
'czerwea 1878 1. 27724 za mursotraweę i że 
dla tegoż kuranda ustanowiono Pietra Filip- 
czuka z Boratyna kuratorem. 
Z e. s. Sądu powia:owego 


Sokal daia 5 lipca 1879. 
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(5117 2—3) EdyXkt. i 
L. 7887. O. k. Sąd obwodowy w Dm- | 
borze rozpisuje ne rzecz upszyw. gadic. ban- | 
ku hipciecznego we Lwowie, celem gaspo- | 
kojenia tegoż preteńsyi ; i 
a) 1268 zł. 75 et aw. z 60/, odsetkami uwio- | 


? 


3 
| 


b) 


d) 


4 


| 


| 


š 
y 
i 
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ki od 27 czerwca 1876 bieżącemii 19/,, | 
prowizyą w kwocie 12 złr. 68'/a ch. W. a. 
1268 zir, 75 ct. w. a. z 69/, odsetka- 
mi zwłoki og 27 graónia 1876 bieżące- 
mi i 19, prowizyg w kwocie 12 złr. 
1268 złr. 75 et. w. a. z 67, odsetkami 
zwłoki od 27 czerwca 1877 bieżąesna 
i prowizyą 19, w kwocie 12 zir. 68'/, 
ct. w. a. i 
1268 złr. 75 et. w. a. 2 60/, odsetkami 
zwłoki od dnia 27 grudnia 1877 bieżą- ; 
eemi i 19, prowizyg w kwocie 12 złr. 
w kwocie 34645 złr. 94 6t. w. a. z TJ, 
od dnia 27 czerwca 1878 do duia ui- | 
szczenia zapłaty obliczyć się s | 
wraz z kosztami sądowemi w kwocie 
21 złr. 85 ct. w. a. i egzekucyjnąmi w 
ilośsi 14 złr. 53 et. w. a. i 22 zir. 15 
et. w. s. egzekucyjną, publiczną sprze- 
podgórne część II w powiscie ydaczo- 
wskim położonych, ut Dom. 55 pag. 
32 n kaer. 2% i Dora 177 pag. 285 
n. 31 haer. do masy spadkowej śp. Kle- 
mentyny z Rudniekich Broriewskiej na- 
lażących, która to sprzedaż odbędzie 
się w sądzie tutejszym na trzech termi- 
października i dnia 19 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano, na | 
których terminach dobra te niżej usta- | 
nowionej ceny wywołania w kwocie 
141810 zł. sprzedane nie będą. , 
Gdyby ześ rzeczone dobra ma powyż- 
szych terminach przyzajmniej za cenę wy- 
ułożenia ułatwiających warunków wyznaczą 
się termin na dzień 20 listopada 1879 o go- 
dzinie 10 rano, z tem oznejmieniem, że nie 
stawający na tym terminie wierzyciele hipo- 
teczni, jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący uważani będą. 


687, et. w. a. i 

681; ct. w. a. wreszcie 

daż części dóbr Balicze zarzeezne czyli 

nach e to dnia 4 wiueśnia, dnia 15 
wołania srrzedane mie zostały, tedy celem 

Wadyum wyncsi 10°% sumy wywoła- 


nia, Rz 


O czem się chęć kupienia mających 
uwisdamia oraz wszysszich wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu wydania wyciągu iabularne- 
go tj. po dziu 17 lutego 1879 dla swych 
braw luk wierzytełneśc: prawo zastawu ns 
Sprzedać się mających dobrach uzyskali, jak 
również i tych wierzycieli, którymby uchva- 
łą sądowa sprzedaż onych dóbr dozwalająca 
albo następne uchwały, z jakiegobądź powo- 
du wczas lub weale doręczane nie były, dla 
których kuratorem ad aetnm adwokata Dra. 
Kohna w Sareborze z zastępstwem adw. Dr. 


Ra 
SA 


Budzynowskiego równi 


s 


i 


; 85 w Samborze usta- 
nowiono. 
Sambor dnia 17 szerweą 1879. 
(5118 2—8) B dy k % 


L. 10027. O. k. sad obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia niniejszem  żysia i mmiej- 
sea pobytu niewiadomą Zuzannę z Siemianow- 
skich Polańską, że mąż jej Teodozy Mikołej 
dw. im. Polański wytoczył pod dniem 4 lip- 
ca 1879 1. 10027 przed tutejszy sąd prze- 
ciwko niej pozew o rozdział od stołu i toż 
że w tym celu do tentowania ugody mał- 
żeńskiej wyznaczono terminy na dzień 3, 10, 
18 września 1879 o godz. 10 przed połud- 
niem, a w razie gdyby ugoda na powyższych 
terminach do skutkunie przyszła wyznaczono do 
obrony wedle postępowania ustnego w sprawie | 
głównej termin na dzień 7 października 1879 
o godzinie 10 przed południem, i że usta- 


mowiono dla niej kuratora w osobie adw. 


Dra. Pawlińskiego $ ; 
Badanov go z substyśneyą adw. Dra 


g0 w Samborze. 

„Wzywa się przeto Zuzannę z Siemia- 
nowskich Polańską, by na powyższych ter- 
minach osobiście stanęła, lub potrzebnej in- 
formacył swemu kuratorowi tem pewniej u- 
dziaiiła, ileże w razie przeciwnym tozprewa 
z kuratorem w Jej aieohecności przeprowa- 
dzoną 1 co Z prawa wypsdnie orzeczonem 
zostanie. 

Sambor 8 lipca 1879. 

(5113 2—3) Edykti 

L. 4806. O. k. Sąd powiatowy w Bur- 
sztynie, zawiadamia chęć kupienia mających 
iż wsprawie egzekueyjnej Dawida Nussim 
Bauer przeciw Seniow: i Jurkowi Kostyk pto 
500 zł. w. s. z pm. sprzedawać sią będzie 
realność pod l. k, 209 rep. 136 w Burszty- 
nie położoną nietzbuiarną, w dniach 22 129 
sierpnia i 5 września 1879 zawsze o 10 go- 


IRAN "ANS a 


ża 


i Ś 
dzinie rano w susądowym gmachu, Oraz ZA 
złożeniem wadyum 148 zł. 50 ct. a to na 
pierwszym i drugim terminie tylko za cenę 
Szacunkowa 1465 zł. lub wyżej, zaś na trze- 
cim tarminie i niżej takowej. 

„Protokół zajęcia i oszacowania wolno 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Bursztyn d. 7 lipes 1879. 
(5121 2—3) ways 

L. 1226. O. k. Sad powiatowy w 82- 
Rokn zawiadamia, że eslem zaspokojenia su- 
my 94 zł. 70 et. indii Eoglard oë 
dłużników Micha Majkutów 


z pn. Bre 
ła i Maryanay 


63 


f 


własnej odbsdzie się w dniach 6go sierpnia ; prawe zgłosić si egi tabulsrnej 
10 września 1879 í 15 października 1879 Į już do użytku 5 jące; lab z Zg 
zewsze o godzinie 9 Z rena ponowna sprze- | faby jast, luk ża 
daž realności pod L k. 86 w Sregowie gór-;j się do tego 


Rym yołowo: 
Gear wy 


o, fudzież 
wołania ustanowiona na 30 zł. 


pow 


LEDIEN ES VA AATE: 


W. a. stron miejsca 
Akt cszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tutejszej ré- | Lwów dnia 22 stycznia 1879. 
gistrziurze. | (5147 1-5) Ghkwieszczenie, 
Sunck ania 19 kwietnia 1879. 1. 2895. Ze strony e. k. sądu powiat, 
(5114 3—3) mwiewiesaczemiu a Zwarału podsje się do wiadomości, iż 
L. 5241. Ces. król. szd powiatowy wi 14 sierpnia 
Kozowie czyni wisdome, że ba prośbą eni w dniach 30 września 1879 
mona Weiastoka, as zaspozojsnie wywalszo- | 80 października 
nej przez niego wierzytelności 310 zł. w. a. zem o godz. 10 przed połud. od- 
z Łój, odsetkami od duia 31 stycznia 1866, ę przymusowa Sprzedań realaości w 
kosztów sądowych i egzekucyjnych 18 at, ża pod 872 Jana lwanczuka własnej, 
52 et, B z%. 83 ct, 6 zł. 2 ci, 2 zł. 36 et, | siata tabularnego niestanowiącej, w eela geig- 
10 zł, 61 ct, ponowna praymusowa sprze- | goięcia kwoty 25 zł. z pn. na rzecz Ołekay 
daż realności pod N. D. 180 w Kozowie, | Sukscza. Na 1 i 2 terminie realuość ta tyl- 
ogzekutów Jankia Wolfa i Rachli Lippman, ! ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na Żcim 
uisła tabularaego stanowiącej, w terminach: ; terminio Zaś także niżej cesy szacunkowej 
| sprzedaną zostanie. Cena szachikowa wynosi 
1180 zł, Wadyum 18 zł. 
| Akt zsstawniezego opisanis i oszacowa- 
į sia przejrzeć można w tusądowej registratu- 
| rza, Zbaraż dois 10 czerwea 1879. 
, 6129 1—3 a Ża 
; L. 2800. W dai 9 września, 13 
„150 4 | października i 14 listopada 1879, odbędzie 
rąk e. k, komisyl licytącyjnej złożyć. i się sprzedaż reziżości mietabularnej, pod Ne. 
Nabywea winien będzie po odirąceniu | konsk. 141 subr. 118 w Sirutynie wyżnem 
wadyum reszię covy kupna w 80 daiach do | pożeżenej, dłużnika Michała Ilitycz Strutyń:- 
e. k. sęda powiatowego w Kozowie de ġe- | kiego, a wzgiędnie do tegoż nisobjętej masy 
pozytu w gotowiznie złożyć. j spad owaj należącej, W tutejszym c. k. s9- 
Realnosé ta w terminach wyznaczonych į dzie na rzecz włościańskiego, na gaspo- 
tylka powyżej lub w cenie szacunkowej sprze- | kojenie sumy 274 zł. S4 Ct w. adm Di 
daną będzie, głyby takiej ceny przy trzecim ; ka¿đym razeia o gidzinie 10 przed połud- 
ierminie nie uzyskano, natenczas wyznaczo- lai z term, że realność ta na pierwszych 
ny będzie termin dia ułatwienia warunków i dwóch terminach za Cene sZseunkową dub 
lieytacyjnych. i wyżej niej, zaś Ha trzecim także niżej ceny 
Resztę waruaków moga być każdego | sprzedaną będzie. 
czasu wzregistraturze e. k. sądu powiatowe- | Cena wywołania 600 zł. w. s, 
igo Kozowy w zwykłych urzędowych godzi- | Wadyum wynosi MOS 
nach przegłądnione. | Resztę warunków w tutejszej regi- 


O tej lieytacyi uwiadami» się Salataona ; straturze. 
Weinstoka egzekutów Jankla Wolf, Rachli O. k sąd powiatowy. 
Lippman, oraz e. k. Prokuratoryę Skarbową Rożniaiów 22 lipea 1879. 
we Lwowie Taubo Weinetok a wierzycieli j (5128 1—3) Body Kt. 
hipotekarnych z pobytu niewiadomych, lub ; L. 280. W u 9 września, 13 paź- 
tych, którzyby po dozwolonej licytacyi pra-! dziernika, 14 listopada 1879, każdocześnie o 
wo zastawu za tej reslności uzyskali, usta- | 10 godzinie przed południem, odbędzie się 
nowionego kurstora Jakuba Jekla. | w sądzie tutejszym licytacga realnuści Wasy- 

, k. Sąd powiatowy. (la Kuzana własnej, pod N. k. 51/46 w Knis- 

Kozowa 87 czerwca 1879. zowskiemy powiatu sądowego Rożniatowskie- 
(5106 2—3) mady kd go, podłożonej. nieiniabulowanej, celem zas- 
L. 791 0. k. wyższy sąd krajowy i pukojenia sumy 200 zł. w. a. z pn. na rzecz 
lęowsżi nodzje w myśl ustawy a dnia 25 zazładu kredytowego włościeńskiego. 
lipes 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej | Cena wywołania 700zł. wacyum 10%,. 
wiadomości, że w skutek prośby Abischa | Reszta warunków w registraiurze. 
i Ettli Koesteabistt o utworzenie nowego cia- i O. k. sąd powiatowy 
ła tabularnego dis realności ped l. 531 a; Rożaietów 21 lipca 1879. 
katastr. 888 w Tarnopolu w powiecie sądo- : (5142 1-—3) Bdy kt. 
wym l wtamiejszej gminie podatkowej goło” | L. 3556. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbree 
żonej, przy ulicy niższej wałowej położonej, | podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
graniczącej na wschód z fosą czyli wałem | że na zaspokojenie sumy 210 zł. — Ch W. a. 
miejskim i realnością Michała Jarychty, na | z vn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
południe z realnością Oeepli Baezyńskiej podi 158 w Dzwinogrodzie położczej, zicobjętej 


8. 


a 


l. e. 580, na zachód częścią z ulicą niższą | mesy spadkowej po Michale Pasleczniku 
wałową, a po części z placem pustym Maryi! własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 


Kuzmejczykowej ijej małoletnich dzieci pod 
|. ©. 582, ek, sądowi obwodowemu w Tarno- 
polu poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała ta- 
buiarnego, który to projekt w tymże e. k. są- 
dzie obwodowym przejrzanym być może, a od 


| publicznej lieytacyi na rzecz Mojżesza Ja- 
' gela dnia: 
I. 12 sierpnia 
H. 12 września 1879 
IIL 14 października l 
każdym razem u godzinie 9 przed pozudniema 


dnia 10 października 1879 za księgę grua-| z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
tową uważanym będze; równie oznajmia się, | szych dwóch terminach realność ta tylko za 


że od dria 10 maja 1880 począwszy, nowe | cenę wywołania 835 zł. w.e. lub wyżej tej- 
prawa włashości, zastawu i inne prawa hi- że zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości, ; ny wywołania sprzedaną zostawie. 

J*ko nowe ciało tabularne do księgi grun- | Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
Az „wciągnąć się m jącej, tylko przez wpis | kowej. AB <a 
co BIĘgI bipotecznej nabyte, ograniczone, | Resztę waruaków tudzież akt opisania 
na g przeniesione uchylone być mogą. i oszacowania reslności przejrzeć można W 
krajowy *mócześąie wzywa e. k. wyższy sąd : tutejszej registratitrze. 

o Wszystkieh, którzyby: | ©. k. sd po 


A 


l 
me í 


u WIK OWY. 
z) że Sadzie oraw przed daiem otwarcia ' Bóbrka 30 maja 1879. 
tych rego <iała tabularnego naby- (5141 1—3) Kdykć "= 
„o domagslj się zmiany wpisanych L. 3816. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
też Sloszuków własności i posiadania ce podaje niniejszem do pubiicznej Wiśdo- 
GT, szy zmiana ia przez dopi- R: DA zaspokojenie 30 ZĘ od s Ę 
Sbrosk ni pisanie lub przepisanie, pr«ez p ra a sprzedaż realaoše! e. 
b x ane oznaczenia nieruchomuści Ady Subrep. 379 w Bóbrea położonej, u a ę 
toż Poigezenie ciał hipotecznych, czył tej masy spadkowej Michala U cp 
b Sa al sposób nastąpić ma; A | Waszej, KA tutejszym ek a aher 
e Fer = dziem otwarcia nowego ciila pubiieznej licytacji na rzecz Mendla Hi8e0ST 
So USBTRGZG na nieruchomości tej, ivb dnia: 


Jej ezęściąc 


ciach nabyli prawa zastawu, siu- ; T. 8 sierpnia 
żebności lub s. a MI NTO dnia ara 
ateena o o dane prawa do wpisu iti-j Ii. 9 września : 
Pi Scnego przydatne, o ile prawa tei 1IL 8 październia gn 
po należące de dąwniejszege sicil każdym razem o godzinie 9 przed południem 


zostadie, 28 NA pierw- 
iqość ta tylko za 


U 
4 
žaj 
ME 
U 


bruig wpisnne być meja, a przy se; 
guięt za "ego ciat, tabularnego weit- | 
bw “ nie zostsły, ażeby w e. k. sądzie 
ODWOdEWYr w Tarnopolu swoje cznaj-, 
mienk do duia 10 maja 1880 tem pe-* 
koi wineśli, ileże w przeciwnym razie 
rea prawe popierania oznajmić się| : A 

mających roszczeń przeciw osobom iras- | Reszie warunków tudzież akt opisania 
Gim, które na mocy niezaprzeczonych |i oszacowania realności przejrzeć można w 
WPISÓW w nowej księdze gruntowej za- | tutejszej registraiurze. 
WAKCJEA, prawa hipoteczne w dohrej O. k. sąd powiatowy. 

wierze nabędą. Bóbrka 24 maja 1879. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- (6127 1—3) Sady któ 
ku zgioszenia ta okoliezność nie zmienia, że L. 10021. O. k. Sąd powiatowy w Mo- 


z tem przedsięwzięta 
szych dwóch termiaach res 
cenę wywołania 845 złr. w. a. dub _ wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
eeny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadynm wynosi 10 pre. ceny szacun- 
zowel. 


: sciaksceh podaje do cgólnej wiadomości, że 
na dniu 29 sierpnia 1879 jako na pierwszem 
ua dniu 8 paździeruika 1879 jako na dru- 
gim a na dniu 7go lisiopada 1879 jako ne 
trzecim terminie każdym razem o 11 godzi- 
nie przedpożudniem odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż polewy realności pod L 
k. 65 w Krakienieach podożozej, leżącej ma- 
y 
a 


o 
ach r 


M 


bowes 
Pi 


spadkowej Mienaśa Rozumiło wlasnej na 
spokejenie pretensyi Eliasza Gutwirtha z 


m cza 


Pa 


sa, że na pierwszych dwóch tsrmi- 
saliość ia tylko powyżej lub za cenę 
wą, przy trzecimi terminie zaś ze.ja- 
esę sprzedaną zostanie 

} wywołalna wynosi 


D ru 


Rh a 


taq" za 


a 2 


11ż za. w. a. 

Zazład 10 zł. 52 et. 

gui liegiacyi tudzież protokół za- 
isania i cszecowania przejrzeć 

aryl sgdowej. 

26 czerwesa 1679. 


38 W kansè 
Mościska dnia 26 
1—3) Wo ć y M ta 

L. 11057. O. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, iż ma prośbę 
Drs Władysława Skalskiego z Sanoka wro- 
żono postępowanie celem amortyzacri listu 
larrbardowego kasy oszczędności miasta 
Krakowa wydanego pierwotnie na imię Wia- 
dzsława barona Lowartowskiego a nasiępnie 


mo 


>| 


| (5133 


yrzepisanego 2 iraię Doktora Władysława 
Skalskiego z daty Kreków 2go maja 1878 
liczba 3928 mocą którego potwierdzo- 


no, że w tejże kasie złożono za zaliczką 
w kwocie 450 zł, zwrotną na rzecz kasy o- 
szezędaości dnia 2 września 1878, trzy sztu- 
ki listów zastawnych galicyjskiego towarzyst- 
wa kredytowego ziemskiego a mianowicie: 
Sor. IV Nr. 494 na 500 zł. Ser. V Nr. 889 iNr.890 
po 100 zł. i wzywa każdego, ktoby się znej- 
dywał w posiadaniu tegoż listu lombardowe- 
go, aby o posiadaniu takowego zawiadomił 
| cad tnt. w przeciągu sześciu mie cy od 
gnis w którym niniejszy edykt po raz trze- 
ci w Gazecie Lwowskiej zamieszczeaym be- 
| dzie, gdyż inaczej xzeczony list |ombardowy 
| za nieistniejący uznanym zostanie. 

| Kraków dzis 25 kwietnia 1879 

1 (5187 1—8) E day mt 

| L. 12692. O. k. Sad miejsko-delegowa- 
ny w Krakowie podaja do wiadomości, a 
celem zaspokojenia sumy 100 złe. w. a. Z 
pn. odbędzie się na rzecz Szymona Jihrlicha 
w gmachu sądowym w trzech 


sia 


SIĘ 


lam 
(sa 


terminach. 
dnia 28 sierpnia, dnia 29 września i dnia 80 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy real- 
ności pod l. 23 w Qzyżywach w powiecie 
Krakowskim połeżonej, ciało tabularne stano- 
wiącej. 

Cena wywołania wynosi 1047 złr. wa. 

Wadynma wynosi 105 zir. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wykaz hipoteczny w tutejszej 
registraturze przejrzeć można. 

Kraków 7 czerwca 1879. 

Bir iethCREMAGe 

L. 5046. Ok. Sąd obwodowy Tarnowski 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż dla Ma- 
jera i Bfraima Lenzowitzera, mieszkajacych 
wyizekomo w Królestwie Polskiem, z powodu 
niesionej przez Hersza Borla Kochanego z 
arnowa podania intabulacyjnego de praes, 
maja 1877 |. 7783 eo do realności pod 1. 
182żna Zawalu w Tarnowie położonej. usta- 
nowiony został kuratorem adw. Dr. Tokarz 
z substyżucją, sdw. Dre. Forysta. ; 

Tym edyktem przypomina się nazwą- 
nym, ażeby albo się sami osobiście stawili, 
albo potzzebne dokumenta przezaaczonemu 
j zastępcy udzieliii, lub też innego obrońcę o- 
brali, i tutejszemu sądowi oznejmiii ogólnie 
do bronienia prawem przepisanych środków 
użyli, inaczej z opóźnienia wynikające skutki 
sami sobie przypisaćby musieli. 

Parnów daia 3 kwietnia 1879. 

(5151 1—2) Gady It 

L. 10164. Ck. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia Salomona 
Rancha, że na prośbę Manesa Bernsteina 
przeciw niemu o 415 złr. 10 et, 10 złr. 
39 et. i 414 zër. 70 ct. a. w. z pn. uchwa- 
łą z dnie 8 mêrca 1879 L 4584 dozwolono 
wydalenie ceny kupna w depozycie złożonej 
w kwocie 180 złr. 39 ct, pochodzącej ze 
sprzedaży ruchomości na rzecz jego zajętych 
a co do ceny kupna z ruchomości na 
rzecz Selnurla Gottesmana i innych wierzy- 
cieli zajętych wyznaczono uchwałą z dnia 8 
inaja 1849 1. 5029 do wykazania płynności i 
praw pierwszeństwa wierzytelności termin 
ua 26 maja b. r. który obecnie na 3 wrześ- 
aia 1879 o godzinie 10 rano odroczonym 
taja. 

Gdy miejsce pobytu Salomona Raucha 
nie jest wiadoziem, ustanawia się dla niego 
kuratorem p. adw. Dra. Wilhelms Zmekra, 
Godzjąc mu p. adw. Dra. Adolfa Raresa na 
zastępeę — a doręczejąc wymienione nchwa- 
ły kuratorowi, wzywa się Salemona Raucha, 
sby ma potrzebną informaczę udzielił, lub 
innego zasiępcę ustanowił, gdyż wynikające 
z zanisdhamia skutki sum sobie przypisać 
i będzie musiał. 
| Ze. k. sądu krajowego jako handlowego 

Lwów 12 lipca 1879. 
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sprzedaż gruztów ciała tabularnego niesta- ; 
nowiących w Brzeżanach i Leśnikach w sta- | 
rostwie Brzeżzńskiem pełożozych do masz, 
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się z B pokoi z dwoma wychodami, 
od 16 lipca lub 1 sierpnia b. r., 
tudzież i pokój z kuchnią w oficy- 


nach zaraz do wynajęcia, Bliższa 
wiadomość u właściciela. 


4%'/, proe. od 1 lipca b. r. tylko po 40/, 
iF a O Rn a a y En 
1, z od 1 września „ „ „ 5% 
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
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Do wygrania 


i a mianowisie: 
15 wrześmia b. r. 
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frontowe 
przy ulicy św. Łazarza, pod 
Nr. la. na I piętrze, składające 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 


Na promesę losu pożyczki węgierskiej, o m. 
P Bi 7 E LIapów, 28 maja 18%9, | G 
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z zwierząt domowych nie działa trująco, dostać można ; a, PA 
pod adresą : ENEI worin. AR 3ę wysyłane bywają (5148 1—3) ] D 
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i Dwa folwarki 400 1700 morg. ornej ziemi. P i 
'Tadan bajarle w zowiecie Skatackim o 1250 i r y 
| Jeden fol war morgach ornej ziemi. we w © wie 


A A a S na (BB i Deoa foloramnlzi w pow. Brzełańskim o 1150 podaje do powszec j iadomości, Ż l upi ] 

, SA A A mi Lo- | m R Dwa N WJ i p K hnej wiadomości, że niewykupione Z dniem 30 
 domeryi z wiekiem | $f gg | Biiższej wiadomości udzieli adwokat KKwiat- | kwietnia 1879 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie: 
księstw. Krakowskiem | © È | kowski w Tarnopolu. (5116 2—%) | s. tości kiej - a> 

” „dwa «a e ł — — = z EA == j GSC i y A | 4 
RACE | — R w papiery wartosciowe, kiejnoty, drogie kamienie, perły, 


korale, ztoio, srebro, itd. 
| dnia 6 ti 7 sierpnia 1879, o godz. pół do 10 przed połudn. 
-| przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze- 
*|dame będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 
| hipotecznego pod Nr. 15, plac Halicki. 
i W dniach licytacyi zastawy ani wydawane, ani karty zastawnicze od- 
nawiane nie będą. 
__ Lwów, dnia 12 lipca 1679, 
MAG Wyrekcya. 
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| Zmian terytoryalnych 


nshyć można po cenie $ wi. GE et. 
w Buspedycyi 
„Gazety Lwowskiej. 
Zamaiejscowi zecheą przesłać % zł. 
0 et. z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy. 


Be Bzematyzm przesyłasnny iylko za 

niezczeriem uależytości z góry. 
Za pobraniem manleżytości mie | 
pezańwiayew Hyvers ya. £ 


ZWRĄNZNYCH 
z daniom 1 aierpuia 1878, 


nabyć można po cenie 15 gt. w. a. 
4 z przesylka pocztową 18 gt. w. a. 
| w Muspedycyi 
Hazet Zwowsłięj, 
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L. 1658. (5125) 


Z dniem "|, sierpnia staregonowego kalendarza 1879 
znosi się specyalna taryfa 10 dla cukru wszelkiego gatun- 
ku, jako też taryfa dla posyłek tychże artykułów przy na- 
daniu 5000 kilogramów i więcej, podług klasy A. w związ- 
ku kolejowym południowo-zachodnio-rossyjsko-austryacko- | | das britte Quartal Bean bic porekung ber mit geoğem Betfafl aufge- 
węgierskim i będą policzone od wspomnionego dnia lakowe e Gene: cin Slut MA aRakBium am die cy 
posyłki w jakiejkolwiek! ilości wyłącznie podług klasy IL. | th wuś tem Geben ber Beit jowie zaglecidje unterhaltende unb  belehrende Muffitże 

Wiedeń dnia 26 lipca 1579. (4891) Die Berlagófandlu ig von Ernfi Reil in *etpgi,,.. 

Generalna Dyrckcya. moz 


udhgandiungen nehmen Beftelungen aut. 
A drumarmi Wł, Łorińskiago, pl. Ozerneskiago, |. 18, dom Warnera. 
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Wódhentlih 2 bis 2, Bogen. — Bierteljäglid 1 Mart 60 Pf. 


mithin der Bogen nur ca. 6 Pf. 
Wit bielen pradhtvollen Sinjtrationen, 
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